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Bandy szpiegów· Hitlera 
na żołdzie anglosaskiej reakcji 
Ministrowie rzqdu Gottwalda odslaniajq kulfsy 
zbrodniczych machinacji agentur obcego wy-

wiadu na terenie Czechosłowacji 
PRAGA PAP.-W poniedziałek po południu 

w sali lmnferencyijnej kancelarii premiera 
Gottwa1-·' odbyła się konferencja prasowa z 
udziałem licznych korespondentów zagranicz
nych, na Móre.j minister informa<:jl Wadaw 
Kopeoky i jego nowi koledzy milndsterialni 
udzielał\ wyczel'\pujących odpowiedzi na zada
Wćlllle im pytania. · 

Minister Kopecky, odpowiadając na pyta
nia korespondentów, oświadczył: że ostatnio 
zanotowano intensywną działalność rozma
itych szpiegów na terenie Czechosłowacji. U· 
stalono, że wielu szpiegów, przysłanych z za
granicy, p&zostaje w związku z organizacją 
szpiegowską utworzona na rozkaz Hitlera 

przez Guderiana. 
Prezydent Benesz został szczegółowo po

informowany o akcji szpiegowskiej, rozwinię· 
tej na terenie Czechosłowacji. W akcji tej 
brały udział 'również elementy reak.cyJne cze
chosłowackie, które utrzymywały kontakt z 
zagranicznymi kołami reakcyjnymi, 
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WIEDEŃ PAP. - W Z'W'iiązku z dooiieQ„ 
D!iiami o rozm<>Wiie austriacktlleqo mdmlil&tra 
sp11aw zagranicznych Grube!lla z mi1Jliiis1rem Be 
vii'Ilem na tem,at „ak<tualnych :r.iagadnień w śwle 
He ostatnich wydarrz.eń" - dziemriik „Oester· 
re'i.ichische Val3.<istimme" pisze, że Bevin żądał, 
by rząd austrłaok.i odmówił prowadzenia ram:• 
mów w spraiwie traktatu pokojowego na pod· 
stawie Gstatnich propo.:Lycyij radz.ieokidl. Mo
caxSltwa zachodnie - zaznacz.a dzl.'enniik -
uważają .Aust'l'li~ m odskocmię swegÓ bloku 
rzachodniego przeciwko demo·k,racjll ludowej 
i dążą d<> tego by raiz tesroi.e uiemożlłwić _. 
W<trcie trakitatu, k<>ntynUOW<lĆ olmparc)li M• 
str.ił zachować uległy im Tząd. 

Depesze premiera Grozy 
do Ps-ezydenla Bieruta i Premiera Cyrankiewicza 

Minister zdrowia ksiądz Józef Pl-ojhar, 
oświadczył, że dymisja 12 ministrów z pMtil 
narodowo-socjalistycznej, ludowej 1 slowaclde 
go stronnictwa demokratycznego została uknu 
ta i zadecydowana na prywatnym przyjęciu, 
które oi:J>yło się w mieszkaniu dra Duchacka

1 
przewodniczącego parlamentarnej komisji WARSZAWA. PAP. - Prezes Rady Ekscelencjo, w imieniu rumuńskiej de współpracy i wzajemnej pomocy, ucz.y-
spraw zagranicznych. W przyjęciu tym wzię- M' · t ' R , k' · R bl'k' d l „ d · · k , · · · niliśmy znaczny krok naprzód w „oz-li udział minister Ripka (narodowy socjalista), i mis row umuns ieJ epu l l r. egac11 rzą owe], Ja rowmez l w mo- „ 
minister Hala (ludowiec) oraz 2 posłów naro- Petru Groza oraz minister spraw za- \m własnym wynzy naszego najserdecz woju i pogłębianiu trwałej przyjaźni, 
dowo-socjalistycznych. granicznych Anna Pauker, opuszczając niejszego podziękowania za gorące i istniejące między narodem rumuńskim 

Mimister Plo,ihar podkreślił, ŻP. ani prezy- po kilkudniowej wizycie Polskę prze- przyjacielskie przyjęcie, zgotowane de- a polskim. 
dium partii ludowej, ani jej komitet wyai:o· słali następujące depesze: legacji Rządu Rumuńskiej Republiki Dr Petru Groza 
nawczy nie wiedziały nic o „amiel',zonej rezy frezes Rady Ministr<Jw 
gnacji. Mini'Ster robót public;nych Jan Ko- Do Jego EkC'celencji Pana Bolesława Ludowej z okazji wizyty w stolicy Pol 
peoky (ludow.iec) dowiiedział się 0 swej rezy- Bieruta, . Prezydenta Rzeczypospolitej ski. Jesteśmy przeświadczeni, że przez Rumuńs~ej Rep~bliki Ludowej 
gnacji dopiero z 1azet ~orann,·C'h n1st1:piłego Polskiej. podpisanie umowy współprac kultu- * 
dnia. Mini·s-ter Hala z.~rwiadomił telefonacznie Warszawa. ralne3· z Rumuńską Republiką Ludowa .. Do Jego Bksce!_encji P~ ~óa;ef.1 ~ra.n-
prezydenta Benesza me tylko o swej rezygna . • . . . . 1 · . . . . · k1ew1cza, Prezesa Rady MinTS>trow ~ 
cji, lecz również 0 rezy p i.~)i przewodniczące- Opuszcza3ąc goscmne z1em1e OJCZyz- 1 przez postanowienie zawarcia w na3- spolitej Polskiej, Woa.rsmwa. 
go partii ludowej Jana Szramka. ny Pana Prezydenta, proszę przyiąc, bliższej przyszłości traktatu przyjaźni, W imieniu rumuń&k:iej doeleg.mj!i 1'Zędow&j 
---------------------------------------------- i w moim wla&nym iPm:esyłam P.anu, Panie 
Business an1er11kariski -
Dajcie pieniędzy Niemcom ·1 
ze strefy zachodn ei, tudzież reakcyJnym Chinom, Grecji i Turcji-woła senator Vandenberg 

WASZYNGTON. PAP. W poniedziałek 
senator Arthur Van
denberg przewodni
czący senackiej komi
sji spraw zagranicz
nych, zagaił w Sena
cie debatę nad „Pla
nem Marshalla". 
Domagając się z na

ciskiem wyasygnowa-

p'lanu zależy - jak wyraził się Vanden
berg - „od szybkiego przywrócenia Niem
com zachodnim odpowiedniego miejsca w 
gospo<larce Europy i świata". Niemcy -
powiedział Vandenberg - muszą odzyskać 
swą wydajność produkcy.iną, a zaohodnie 
mocarstwa okupacyjne powinny dzialać w 
tym kierunku „bez zwloki". Vandenberg 
podkreślił specjalnie doniosłość problemu 
zagłębia Ruhry . 

Po wywodach na temat zagadnienia nie-

mieckiego, Vandenberg wspomniał: że na 
bieżącej sesji senat musi się zająć również 
zagadnieniami Chin, Grecji, Turcji i Trie
stu, a da'lej podkreślił konieczność rozbu
dowania „stosunków panamerykańskich". 

W.res.zcie mówca stwierdmł, że ;pnyoho
dząc z „pomecą" w ramach „Planu Mar
shalla", Stany Zjednocz<»UJ określą zara
zem ce'le na .iakie, „pomoc" ta ma być zu
żytkowana. (zakup broni, '/ł,ońskiego mięsa, 
itp.) 

.._ Jlia sumy jakiej żąda 
na cele tego planu 
Departament Stanu 
USA, Vandenberg 
podkreślił: że Amery
ka potrzebuje krajów, 
które mają skorzy
stać z ,,P'lanu Mar
shal'la" .iako produ
centów i konsumen
tów! Realizacja Pla-

Blokada portów w Austrilii 
Koleiarze i marynarze rzucili pr;acę 

Vandenberg nu Marshalla leży 
więc „w dobrze zrozu

m·ianym własnym interesie amerykańskim! 
W dalszym ciągu senator Vanden berg po 

szeregu wypadów antyradzieckich zazna
czył: że chodzi w danym wypadku o „plan 
dla Europy zachodniej, przy czym sukces 

LONDYN PAP - Z Brii<Sbane donoszą, te 
wbrew nadziejom władz na tery·torium Queen 
sland trwa wcią.ż sitrajk kofoj-amy. Zastrajko
wało <igółem 9 tysięcy pracowników ruchu 1 4 
łysti.ące pracowników warsz.tatowych. Jednocze 
śnlie zastrajkowali pracownicy portowi i muy 
narze, we wszystkJch portach Queenslandu, 
którzy. ogłosili blokadę partów. K-oła rzllCfo.we 

l!!_bileusżowy Numer »Głosu<< 
W dniu ~ 3 marca rb. z okazji 

- ' 
1 OOO-GO NUMERU NASZEGO PISMA 

„GŁOS" ukaże się w znacznie zwlęk szonej objętości I :za,„· - „-:. h~dzle 
bogatą treść I obfity dział ilustracyjny 

JUBILEUSZOWY NUMER „GŁOSU" 

znaleźć się powinien w domu każdego człowieka pracy. 

UWAGA KOLPORTERZY! 

Dodatkowe zamówienia na 1000-ny numer „GŁOSU" prosimy 
• - ~ 7 ać do dnia 8 marca rb. do Biura Kolportażu RSW „PRASA"„ Łódź, 

ul. Żwirki 17, tel. 130-62. 

łfiaza\ lię z tym, ie li'kwłda-cJa strajku bęichh 
baT4ko trudna. 

PARYŻ PAP. - Według liniormacji rad:iosta 
cj,i Wolnej Grecji, od:cl2liiały armii demo'l«ratycz 
nej stoczyły cięZkie walki z wojskami ateński 
mi w pobli2u miejs,-::owości A511>rovałtos. Od
dz-i-ały ateńskie zoi;t.ały eozpros?11>ne a oddziały 

Premierae, II'ządowa i nairodow.i Rzeczyipospoli· 
itej Polsldtej nes-z,e najszcie:rsrze podiiękowa
nia za &erdeczin~ przyjęcie, o>k~e Q:łonikom 
.rządu Rumuńskiej RepUJbbiki Ludowe.j w cza· 
6ie wizyty naszej w WE1.1'61Zawia 

W chWTiJJi opus~eruiia goś<lilnnej zi~m'i 
Dem.oikra.ty<:.znej Pol6k.i, pl\Zekazujemy <].zielne 
mu narodowi polskiemu, który mieliśmy oka· 
zję podzi'WJać p,r,zy cię_żkiej pracy nad odbu
dową swojej ukochanej ojczyzny, a który u
cierpiał wskutek bestialstwa imperialistów 
niemieckich - nas21e illajserdeczniejsze podzię 
kowania za dowody sy.lłlpatid ,okazanej 2lCl na
szym pośr-ednictwein narodowi rumuńskiemu. 

Uważamy, że 7lrobiiliśmy wspólruie znaczny 
krolk naprzód na drodze poglębieinia i rozwo· 
ju. t,r:waJych stos.µ,nk6w przyjdl'IJf, istniejącej 
mrę<izy :naszymi n.a.rodami iprneiz podJ>isanie 
'll!ID.~wy o ws,półpr&::y lkultu.ralnej ~ Pml'L po
wwętą decyzję za.waroia w :na.jlbliirils~j pny
.sizł<>śd traktatu przy.jaźni, wsipółpraiey li wza
jemnej pomocy. 

Jesteśmy przeświadczeni, że przez wzaje
mne poznanń.e duchowych bogactw naszych 
narodów i przez rozwój p.rzyj,aźni i współpra
cy między nimi - przyczy:11Jmy się do wzmo· 
onienia <&ił pokoju J pos-tępu. 

Dr. Petru Groza 
Prezes 'Ra.dy !Ministrów 

Rumuńskrlej Repu·~l1ik:i Ludoiwej". 

~ ..... ----
• 

BRON 
AMERYKAŃSKA 
w rękach 
żołnierzy 

MARK·OSA 

demokraitycme zdobyły znaomą ifość materia
łu wojennego. 

N_a :Llustra<::1jtl - broń zdobyita w czasde je 
dneJ z potycze!k na żołnii!'l'2laJOll ateńs:kliioh ..:.. 
karabiny i granaty amerY,Jt.a.llsdcf~ wi~ 
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K rwa wy. kal dostan1·e dola· ry· LONDY~~:A~~-Sł~"~i~!~!~ę popołu-
• 

. . dniu faszyści brytyjscy Osy.ralda. ~fosle~'~ 
zorganizowali wiec w połnocneJ częsc! r rywatn_a poźyczka p. Marshalla ·w wysokości 200 mil oniw do•. dla gen. Franco ~~~%~~~ ~::~a!~ó:~rc~a~:a;~:~~~~~~~~ 

LONDYN (PAP). W rzysta podwójnie z tego rodzaju „prywat- Mar~halla". datów partii Mosley'a, trwał zaled.w1e _10 
hisżpańskich kołach repu- n~j" pożyczki amerykańskiej. Nie tylko · Otrzymane przez republikanów. w iado- minut. ~ubliczno~~ z~raz :o ~~':::~1~a~~= 
blikańskich oświadczono otrzyma on pieniądze potrzebne do wspar- mości z Madrytu świadczą o tym, ze Fran- cu zaczę a wznosie o rzy 1. " , 
w poniedziałek, że polity~ cia swego reżimu lecz będzie wolny od co i jego zwolennicy oczekują z ufności1t stami". Wi:acajcie do Niemieck'. Tdłum prz)'.'-
ka Stanów Zjednoczońych w•z~lkich warunków politycznyoh w prze- urzyznan•a 10 ie e1 „prywa.ne1 poz. . • . t k . I' . · t rwenio-' · · b" t ·• ' '" "ycz-11·ął groźną postawe w stosun u o orgam-
zmierza obecnie do udzie- ciwieństwi~ do krajów zachodnio•europej· k~ amerykańskiej na tak bardzo korzyst- zator~w wiecu! a • ze. po 1~1a 1? e 
1 · H" ·· f k' k" h · h f" · I · 1 · h k h wała 1 zarządztła rozw1azame wzecu. en1a 1szpanu ran 1- s 1c u~estniczącyc o ICJą 1e w ,,p ante nvc . warun ac · 

111
_
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..mi,m-mi_m_ 

stowskiej pożyczki ,.pry- 11-1111-1111-111l-1111-1H-1111-1111-1111-11H-11•1-1111-1111-11n-1111-1111-1111-1111-1 

• 
watne.f" w wy11okofoł ZOO u s A • A 1 • E • ł 
:~lj. t~larc~~~~!:~adi!~; Wy p I e r a . n .. 9 I ę. . .z . g I p .u 
przez agencję amerykań-

ską Associated Press, któ- Handlnze l1'1fllk~lłscy kntaJ~ kr61a Faruka ob·etn cą od~lln · a mH Sudana I Libii 
ra dodaje, powołując się na informacje SOFIA PAP - Dziennik bułgarski „lzgrev" !owi Farukowd, że Stany Zjednoczone uzyska· dzie Sudan.eiy i zezwolenia na szk<>le~e wojsk 
przywódców ruchu podziemnego w Hisz- w ·artykule.~awiającyym sytuację w Egipcie j~ od Wielkiej Brytanii zgodę na ewakuację ~'?skkh 1 zandarmerit p~rez. oficerow ~ery 
panii, że już w przeciągu dwóch tygodni stwierdza że rzą.d ameTykański zwrócił się wojsk brytyjskich z EgLptu i poprą sprawę kamkch. Poza tym 3 tys. ~lllerzy ';'11berykań
odjed.zie stamtąd misja rządu generała oetatnio ~ kOftkretnyml propozycjami do króla przokCJ1Zan1a Libii Eg11>towi. Poza tym Stany 11kich w cywitnych ubran h .zosta o y .,-Y-
Franco, hy załatwić sprawę tego kredytu z eglp•kłeqo Faruka w sprawie u<łtlelenta USA Zjednoczone udzieliłyby Eg~tow! pożyczki. słanych na teren kanal'tt Suezk1ego .. 
bankami Stanów Zjednoczonych. ,pewnych koncesji" w Egtpde. Prze<lstawicie W zamian za to Stany Zjednocrone domaga Ameryk.ańska ekspedycja gel'lO!JlC'Zlla, pro-

Jak podkreśla]·ą dalei' hiszpańskie koła ie rządu amerykańskieg<> mieli ośwa<k:zyć kró ją s.ię udziału przedstawicieli USA w zarzą-1 wadząca roboty w Jlgipcłe pod pozorem pouu 
kiwań archeologicznych, miałaby uzyskac pn republikańskie w Londynie, Franco sko-

61 
„ k• p I wo prowadzenia pos.zuk!iwań uranu na teryto-

05 rumuns I o o sce riu.m Egtp~u. Jeśli Libii.a zostanie odd·~na . pod · C • h I • opiek Egiptu, to ma ona poW6tawac faktycz . ·. IC e . arg1 BUKARESZT PAP. - z okaz}i pobytu ru- sząc o znaczeniu Ziem Odzyskanych, dzien- n~e Ptl kontrolą St. Zjednoczonych. Stanf 

L c:I i muńtik.iej del~acji rzi\do~j w Waruawie, ntk 11twlerd:u: „Wbrew manewrom imperiali- Zjednocrone zażądały jeszcze o<ldania im w 
W Oft Yft ~ oraz podpisania polsko - rumuń~kiej konwen- _,tów brytyjsko - amerykańskich, którzy pod- dzierżawe półwyspu Sinaja oraz udzielenia fir 

LONDYN PAP. - Poniedziałkowe posle· c ji kulturalnej, prasa mmuńska zami·eściła li- sycajq rewizjonistyczne tendencje kapilali;tów mom amerykańskim prawa przepi;owadJ3e.n~.a. 
d I k I h rzne artykuły na temat wany6tki"ch n.rz.eJ·awów / militarystów niemieckich, naród polski w o- rurociągów p<>przez terytorium Eg ~ptu do pa;~ 111111 e 011 erencji trzec w sprawie Niem/ee ~ w~ "' • • p 'k ł 

nowej rzeczywistości ipo1l6kiiej. pa.rciu o niezachwfo.nq przyjaiń ze Związkiem Saidu. Kroi Egiptu aru mia wyrazie było imów otoczone tajemnicą. Agencja Reu· Cenitralny organ Rumuńskdej Partii :Robot- Radzieckim 1 wszystkimi krajami demokracji zasadniczą zgodę na warunki amerykańskie 
tera la.nsuje jednak We.r6}ę, że był.o to „n.aj· nłczej „Scantea'" zami-ęs"W7.a p.t. ,,Polska gdra- ludowej /e"'t zdecydowany bronić swych s/•1- oo wywołało nł-ezadowołenie w manch naro
iskutec:mdejgze'" posied=n.ie obecnej konfe- dza się na ruinach przeirzłoścl" obszerny arty- unych praw I nie poddać się żadne/ pre„/r'. du egipskiego. 
ren<:.fi. Głównym przedmiotem obrad m.iaJa kuł, w którym omawia gospoda.rcz-e i politycz· Dzienruik ujmuje się następnie iszczeqóło- ____________ „ ___ !!Sm_ 

. ne •ukcesy dem()lkracji pols.kdej. Dziennllt o- wo reformami •połocmyml, a przede wszyst- tein ntaralne!!fiie by~ kwe.slda luz// francuskiej strefy okupa· mawia <:ele Polskiej Pa,rbii Robotn.iczej ,., C'lyn kim ref?rmi\ rolną i n~cjonaJiz~c!ą pl"le~7slu, 
cy/nef ie strefą anglo - amerykańską, to Je~t nej walce przeciwko okupantowi. oraz '!be~· ł ~azuiąc n~. calkowrte wyel1m111owanJe lra
sprawci przeksztalcentci Bfzonfl w Trlzonlę. Iną jej pracę nad <>dbudową Nowej Po!Bk1. Pi- p1tału zagranicznego. 

Sabotażyści Reformy Rolnej 
staną przed Sądem Wojskowym w \Va~szawie 

WARSZAWA PAP. - Drua. 2 ma.N:a br. W świetle zebranych dowodów przestęp- łania dekretu o reformie rolnej. Za wydawa-
pne<l Woj5kowym Sądem Rejonowym w cza działalność oskarżonych - ujmuillcych lllie bezpodstawnych orzeczeń prawnych o wy 
Wuslliawie rozpocznie 6ię proces grupy sabo- kii!rownicze 6tanowiska w Wojewódzkim U- !ączaniu majątków ziemskich z parcelacji, os
tażystów reformy rolnej. rzędz i e Ziemskim w Warszawie ~ po•legała karżeni pobierali od poszczególnych obszar-

Na ławie oska..rżonych z.asi·adają: Marian na wydawaniu , w intere6i.e poezczególnych ników. wielotysięcz:ie łapówki. _w ten 6posób 
Barańsk1 - naczelnik wydziahl. prawne.go wo o~iarni·ków, błędnych or.zeczeń w przedmlo- oskarzeni udaremnia// parcelację szeregu ma
jewód'!>k.iegio urzędu zie1Mltiego w Wars:zawie, cle wylqczanla majqtk6w ziemskich spod dzia jątków w woj. warszawskim. 
Chm!elewsk:Ji Stanisław - radca prawny woj. 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11 
pr7.ęg_u . zj.eqi~ki~o, Szafrai1ski felią -:- pre
zes woj. urzędq zie:ms1cie!J{l oraz :Betcher \.\'.la· 
dy~ław - były obszarnik. 

Na wnystkkh Mkaorionych d!l±y zarzut 
kWirtdomego sqbOtowania dekretu o ref[>rmie 
rolnej, a tym samym godzenie w />oclstawo
we intere_,y pa.ńsiwa 1 jego zasady ustrojo· 
we. · 

ladro wrosk;e milczy! 
RZYM (obsł. wł. ) - RozpOC.Zęty w niedzle 

lę <Stra jk pra:cownd.ków radia wjoskiego trwa 
nadal. ' W dniu wczoraj6zym rad!<>Stacje w!.:>
&kie milczały w dalszym cia,gu. Nadzieje r.a 
uybką likwidację zatargu z pracownikalll:i r~
dia włoski090 są bardzo słabe. 

OGI.OS ZENIA 
PO 1 OOO·GO NUMERU „GŁOSU" 

będą przyjmowane tylko 
do cł"la 1 O marca rb. Włl\cznle. 

.: Amerykańskie związki · pr~testują 
.. prżec::.iw a,es~Jowaniom ohcokrafowców' 

NOWY JORK (PAP). W związku z licz- wybrało delegację, która ma złoiyć protest 
na ręce generalnego prokuratora przeciw
ko tego rodzaju aresztowaniom. 

nymi aresztowaniami, przeprowadzonymi 
prze~iwko osobom podejrzanym o przeko
nania <l-=mokratyczne, a nie posiadającym 
obywatelstwa amerykańskiego, 110 p1zed· 
i;tawicieli związków zawodowych Filadelfii 

W stanie St. Louis na znak protestu prze 
ciwko aresztowaniom, miejscowe związki 
zawodowe wystawiły pikiety przed lokal
nym biurem imigracyjnym. 

ś. t p. 

ZAJDEL 
Gł6wlty kuJer Łódrildero ZJednoezenla Przem11łn Dzlewiarskłć!ro 

zmarł nagle dQ.ia 28 lutego 1948 r. 

1'.onle dzieciom zmarłego najgorętsze wyrazy współczucia składają 
DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA l PKACOWNJCY ŁZPD. 

Dziwna cenzura 
Na rozkaz prokuratora g·eneralnego prowin

cji Quebee w Kanadzie, policja w Montrealu 
skonfi4i;kowała dwa filmy krótkometrażowe -
„Ci, któ~ przetrwali'" i „Odbudowa Wars1..a.
wy"' (!). Pierwt1zy z tych filmów związany jest 
z tematyką hitlerowskkh obozów koncentra
cyjnych, tytuł drugiego ' - mówi 6-0.m za sie
bie. Należy dodać, że filmy te były wyświet· 
l'łne na pokaz.ie '!aillkniętym ...,, miejscowym 
Towarz)'6twie Pol6kim. 

Jako przyczynę tej 050b1iwej konfisk~ty 
pro!\'.urator kanadyjski podał, że krótkometra· 
żówki rzekomo ,.p<Jwstały z iMpiracji komuni
s tycrne j" (I) 

A więc dla pewnych dygnitarzy kan.adyj
sjkh film, obrazujący odbudowę zniszczonej 
prz:ez Niemców g(olicy Polski, albo ujawnia
jący zbrodnie hltlerowskie w obo"'.ilCh kOJ'l<"en
tracyjnych, to ni.e j~t· ;prawda, fakt t ' doku
ment, lecz po prostu - t,iru;piracja komuni
s tyczna"', Idąc torem tej logik;!, należałoby 
do iść do wnlo-sku, że np. filmy, pokazu iące otl
budowę nie War6zawy, lecz niemieckich fa
bryk zbrojeniowych w Bizonii, albo pobyt SS
manów w sanatoryjnych „obozach" anglo-sa· 
skich, 7,aslugiwałyby n<S jaik najszersze roizpo
wszechnienie, jako wolne niewątpliwie od „in· 
spiracji komunistycznej". 

Oczywiście, poza tymi „motywami'" kana
dy jisJdego prokuratora kryją 6ię motywy praw· 
dziwe, całkiem inne: chęć os"bczędzania Niem
ców, puszczania w niepamięć ich zbrodni wo
jennych i kaptowanie gobie wdzięczności ex· 
hitlerowców, którzy - zdaniem pe'v:wch kół 
anglosMkich - przydać się jeszcze na coś 
mogą. 

Taka jeat - }e.k wiemy - poW<>jenna po-
11 tyka pp. Mar6hallów i Bevin6w, w.ięc i pro
kurator z Quebec musi być jej po-.;!uszny. 

B. D. 

myślę o tym, jakle straszne grzechy u- nym okiem, drugie zaś było matowe i 
wiły sobie gn iazdo w mojej rodzinnej nieruchome, zaciągnięte bielmem. -
Bucharze; miejmy jednak nadzieję, że Przed chwilą byli, spostrzegłem ich z 
przy pomocy katów emirskich wkrótce daleka. Wkrótce przyjdzie termin 
występki zostaną zniszczone i miejsce I płatności ich długów, napróżno oni ucie-
ich zastąpi cnota. . kają i kryją się. 

1 Tak przemawiał, starając się upodob- I kulejąc, powlókł dalej swój garb. 
nić do mułły, wygłaszającego kazanie, Dookoła w 'tłumie rozpoczęły się roz-

Farbiarz splunął i nie oglądając się, 
poszedł precz. 

Wielki wezyr szybko zakończył jesz
cze kilka spraw, przy czym z każdej 
sprawy potrafił bezwzględnie wyciągać 
korzyści dla emirskieJ skarbnicy. Z umie 
jętilości tej słynął pomiędzy innymi do
stojnikami. 

Kaci zaś pracowali na miejscu kaźni 
bez odpoczynku, bez wytchnienia. ~ 
Stamtąd podnosiły się jęki i krzyki. Wiei 
ki wezyr kierował do katów wciąż no
wych i nowych grzeszników, którzy już 
tworzyli długą kolejkę - starcy, kobie
ty i nawet dzies1ęcloletnl chłopiec, po
sądzony o bezczelne f wolnomyślne 
uwilgotnienie ziemi przed emirsklm pa 
łacem. Mały drżał I płakał. rozmazując 

· .łzy po. twarzy. Chodża Nasredin patrzał 
na niego z żalem i oburzeniem w ser

; CU, 

Rzeczywiście, to niebezpieczny 
przestępca ten chłopiec. - rozprawiał 
głośno Chodża Nasredln. - Nie można 
dostatecznie chwalić zapobiegliwość e 
mira, który ochrania kraj swój od podo
bnych wrogów, którzy są tym bardziej 
niebezpieczni, że pokrywają młodością 
podejrzany kierunek swoich myśli. Nie 
dalej Jak dziś widziałem jeszcze Jedne
go przestępcę, gorszeg·o I bardziej nie 
bezpiecznego· aniżeli ten. Tamten prze 
stępca - pomyślcie sarni - zrobił je
szcze coś większego i to pod samą ścia 
ną pałacu. Każda kara byłaby dla niego 
zbyt mała, chyba żeby go wbić na pal. 
Obawiam się Jednak, że paf przes~edł· 
by przez tego przestępcę jak rożen 
przez kurczaka, gdyż tamten przestępca 
skończył dopiero cztery lata. Ale to o
czywiście nie jest usprawiedliwieniem. 
Serce maj~ . napełnia się.(_rm:oacia. adv 

i głos jego i słowa pełne były cnoty, a- mowy: 
ludzie mający uszy słyszeli, rozumieli i - Patrzcie, patrzcie, ten pająk pacią 
kryli w brodach niedobre, zatajone uś- gnął przed emirski sąd garncarza Nija-
miechy. · za i jego córkę . 

ROZDZIAŁ XI. 
Nagle Chodża Nasred!n spostrzegł, 

że tłum mocno się przerzedził. Wielu 
szybko się rozchodziło, inni nawet ucie 
kali. - Czy nie dobiera się do mnie 
straż? - pomyślał niespokojnie .. 

Zrozumiał jednak wszystko, gdy zau
ważył zbliżającego się lichwiarza. Za 
nim pod ochroną strażników szedł siwo 
brody starzec w płaszczu umazanym 
qliną i zawinięta w czadrę kobieta, wła
ściwie dziewczyna, jeszcze zupełnie 
młodziutka, jak to stwierdził Chodża 
\Jasredin, który doświadczonym okiem 
-poglądał ną jej chód. 

- A gdzie jest Zakich, Dżuir, Spid i 
Sadyk? - zapytał skrzypiącym głosem 
lichwiarz, oglądając ludzi swoim iedy-

- Nie dał garncarzowi ani dnia zwło 
ki. 

- Niech będzie przeklęty ten lich
wiarz. Za dwa tygodnie jest termin płat 
n ości mego długu! 

- A mój !ermin za tydzień! 
- Patrzcie, jak wszyscy przed nim 

uciekają, jak gdyby był roznosicielem 
trądu lub cholery! 

- Ten lichwiarz gorszy jest od trędo 
wa tego! 

Duszę Chodży Nasredina dręczyły sza 
lone wyrzuty. Powtórzył l'Woją przysię
gę: „Utopię go w tym samym sta\"l'Te„. 

Arsłanbek przepuścił lichwiarza bez 
kolejki. Za nim do pomostu podszedł 
garncarz z córką. padli na kolana i uca
łowali frędzle dywan1r. 

ro. c. nJ 
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Nie zmarnufemy ani Jednego grosza Transport czeskich towarów Odrą 
~na od listopada ub. r. pierwsza w Pol• 

Plan inwestycy1·ny· 1·es1: całkowicie · realny g~~~~7:Er~13~ 
wro::ławski~j Delegatury Czechosłowackiej, Ro 

· 11-gi elap odbudowy i rozbudowy ~aszego życia ~i~ta 0r:raąrk:· :aa~!P:! ~~~~~f!~w;;;:~hvS~:C~ 

Plan inwe6tycyjny wykiazuje również wzrost ław i z powrotem będzie odbywał się h-0low· 
Żeby CzyteinJk miał zupełną jamcść w sprawie, którą poruszamy, zaznaczamy od 

razu, że plan produkcyjny naszego państwu to nie to samo co plan inwestycyjny. Pod 
określeniem: plan produkcyjny rozumiemy te wszystkie towary, które wypuścić n;ajq 
nasze fabryki, kQpalnie i huty w ozn•1cz-0nym c1Jasie, według ustalonej ilości i 01sorty
mentu. Pod określeniem zaś: plan inwesty- cyjny rozumiemy te w.'lzystkie wkłady !rnp1t!t
łowe, które czynimy w przemysł, komu:iika cję, rolnictwo i w c,zJow:ieka (zdrowie, oś .vrnta 
itd.), żeby przy kh pomocy stworzyć µodstawy dla wykonania planu produkcyjnego. 
J.n<Zczej mówiąc: plan produkcyjny wyrasta na podloiu planu inwestycyjneg-0. 

. wydatków na ogólne potrzeby twszego nikami i barkami czeskimi W tym celu re-
spoJeczeństwa, związane z -oświatą, czytel· montuje się w stoczniach -odrzańskich szereg ba 
nictwem i zdrowj•em. Na specjal:le ;pod· rek irewi!D.dy'kowan:ych przez Czechów z Nie

kreślenie zasługuje pozycja 300 m11:onów zł miec, w stoczni zaś w Głogowie •remontuje się 
na biblioteki gminne dla ludności wiejs'kie; . parowiec „Ressel". Poza tym Czesi budują w 

R 
ozmach plainu inwe'5tycyjnego, masowy ruch. swoich stoczniach w Pradze nowe statki. Cze. 
współzawodnictwa pracy gwarantują oił· ska żegluga będzie śCiśle 'W6półpracowała z 
kowite wy,pełnienie na6zyc.h planów p!o- polską na Odrze w ten sposób, iż będzie ona 

dukcyjnych, a nawet wykonanie kh na n :e- korzystać ze stocz.ni, magazynów i portów pot 

Sejm uchwalił państwowy ploo inwesty.:yj· 
ny na rok 1948. Ogólna suma pieniędzy, 
ja'k:1t w roku 'bieżącym rząd wyda na inwe· 

atycje, 6tanowi 193 miliardy 800 milion6.., zł. 

Pierwsze pytanie, które się nasuwa: skąd P"ń· 
siwo nas.ze weźmie takq olbrzymią sumę? 

· h nk · k 't ski ei· żeglugi na Odr.ze, 
inwest}lcje Ministerstwa Odbudowy z sumą ktoryc odd · ach w terminie z.naczme ro· · 
39 miliardów 400 milionów zł. Przy czym m.j- s.zym, niż okres trrech lat. Rozmach ten przy· T•ranspo·rt towarów czeskich Odrą roz.pocz· 

większe kwoty przeznaczone zostały no bu· sporzy Pol6ce nowe wartości mat•malne. nie się 2 końcem marca w:r.ględnie w poe7Ąt· 
downictwo mieszkaniowe. Na czwartym m'('j· Wzmoan.i nas gospodarczo, podniesie wagę kach ,kwietnia bież. r. W 1948 r. Czesi maj' 

scu idą inwe5tycje na rolnictwo z sumą ok\•}o polityczną naszego państwa na świecie : wy· .z.amiar uruchomić 40 jednostek, a w 1949 r. -

2?. n·.i!iardów zł. Pieniądze. te -cużyte hędą :ia kuje rzeczywistą i trwa.łą •p-O<lstawę sily, do- 80. 
·likw:aację odłogów, na zwiększenie p1zetw{r- brobytu i kultury narodu. W najlYliż-szym czasie Delegatury Czeskie 

G
łówne źródła uzyskania tej sumy są na
stępujące: kwo•ty płynące z dochodów 
unarodowionego prremysłu, ilcwoty płyną· 

ce z nadwyiek wyigo5!P0<larowanych o6zczęd

nością z budrietu państwowego, rezerwy z ak· 
<:ji społecmego oszc.zędz.aniia, wreszcie kredy
ty udzielone nam przez Związek Radziecki. 
Wszystkie te pozycje razem dadzą 111am środki 

'5twa rolnego i umaszynowi•eni<a rolnictwa. Jerzy Nawrot. maj,ą powstać w Koźlu i Szcze,Onie, 
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Probie,..„ oszczędnościoUJe 

dla realizacjj pl<1JJ.u inwestycyjnego. 

Drugie pytanie, iktóTe linteresujie każdego -
to Eip.rawa: czy sumy 1te są realne? Czy 
rzeczywiście · je zdobędziemy? Odpowiedż 

na to pyitatnie możemy zac.zer.pnąć :i: doświad· 

czeń, któ.r.e nam dostarczył ;plan inwe6tycyjny 
za rok 1941. Pla!D. wynosił wóW'C'Zas 116 mi· 
llardów 'do-tych i zo6tał wykonany pod wzglę· 
dem finan60wym prawie w 100 procentadh. 
A było nam wówczaa ciężej, niż obecnie. To 
znia<:zy, że planowaliśmy rea.lnie nasze inwe· 
styicje w roku ubiegłym i nie ma ;podstaw clo 
wątpliwości w tej 6prawie na rok bieżący. 

Powie ktoś: przecież plan został powiększ ·my 

o blisko 78 miliardów złotych. Odpowiemy 11a 
to: słU6znie, że został ;powiększony. W ciągu 

1947 r. 7.budowaliśmy ruiwe fabryki, powięk· 

szyliśmy naszą produkcję, zwikwidowaliśmy 

wiele tysięcy hektarów ugorów na wsi, zbudo· 
wa.liśmy I'O'Zlległą 6ieć pań6twowego handlu 

Są mi-liony do użyskania 
Każdy Il'Ullller przędzy i !kaiżdy rodzaj pro· meru nominałnego to aLbo krzywdzony je6t 

dulcowanej tkani!lly winien odpowiadać ściśle !klient, albo następuje mamotraws17wo 6U· 
okireśhmym wa.runkom technkz.nym, przew1· rowca. 
dzianym w procesie >tedmologi<:znym. Jeżeli t<kanina utkana jest za rzadko, to Ja· 

Klient ikupu1j-ąc tikaninę iplaci za towar o da· kość jej jeS<t niższa od p!7lewidz:ianej, jeieli 
nej jak-ości, to 7.lnaczy utkililly z przędzy <tkanina je61t za „gęsta", jeśli iilość wąt<ków 

o określonym numerze, zawierający odpowiP.d· iprzypadająca na jeden om jest wyż'SfUJ. od tej, 
111ią ifość wątków na 1 cm i o ścilile olkre51onej ~alką !JlrzewDdują warunki iteob!lliozne, mamy 
iS'Zlffiokośd. Niestety, często zdarza się ;e- moWJU do czynienia z mamottawstwem su
szoze, że wytworzone towary odbiegają od rowca. Nie jest również dobr.ze, gdy S'!'eto· 
właściwych dla danego gatunku wa.runków kość tkaniny nie odpowiada ,przepisowemu 
technicznych. rozmiarowi . Walk-a o jakość produkcji w prze· 

Jeżeli iprzędza zawiera fldchylenia od nu· myśle włó!k:ienniczym obejm.u.je więc i dąze· 
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Produkujemy już nietłukące -szkło 
detalicznego i hurtowego. To 'Z'Ilaczy, że po· Mo'l iwtści zastosowania • nra~tVC'! 
mnożyliśmy ogólne bogactwo naszego kraju, Statystyka stwierdza, że 80 proc. ran i ska Zdawać by się mogło, że „Phyrofleks" jest 

Słusznie więc, żeby na tej wyższej .podstawie leczeń przy wypadkach samochodowych _ to bardzo kosztowny. Tymczasem nie. Cena 1 m. 

docnodu narodowe~o wyrósł wyższy plan in· ikutek potluczony-h &zyb. W r&żnych kra. kwadr. zwykłego szkła lustrzanego na wolnym 
westycyjny. rynku wynosi 6-7 tys. zł. Cena 1 m. „Phyro 

Trzecie z iko{ei pytanie, to 6prawa, na co ja.eh pracowano nad wynalezieniem szkła nie fleksu", dzięki temu, że fabryczka jest zaopa 

pójdą te pieniądze? Sposób wydaw:mia tłukącego. Już przed wojną znane było jako trywana w surowiec wprost z łrut po cena.eh 

pieniędzy ułożony jest ściśle według wa- najłepsze szkło hartowane belgijskie „Secu. s-ztywnych, jest taka sama. Niestety, „Phyro· 

gi potrzeb narodu i państwa. Byl c.za5, :tp. rit'', wy\tabiane w Belgti, Czechosłowacj~, fleksu nie mamy i,eszcze wiele. Warunki pro. 

w 1946 roku, kiedy najważniejszą na6zą bo· Wł0'5zech, Niemcze<;h, Fran:;ji i J<l'j>onl.i. W r. dukcyjne spółdzielni 11ą w tej chwilii skromne. 

ląc7iką był tran6port. Wówczas poświęciliśmy 38 11ad ~ałazk.iem sZlkła niet\J,lk~go ~~ę Mieści iię, ona w trzech nie~ęlkich p~ojach 

40 1 procent ogółu wydatków inwestycyjnych to pr.ac:owac i w p lsce, bówiem „Securit" zatrudllia.frlc- 1&--'prMowrukóW. Dotychdas pra 

na komunikację. w roku 1947 punkt ciężko· sprowadzany z zagr-anicy był bardzo drogi. cowała na jedną zmlianę. Wkrótce wprowadzo 

9c:i prresunął się na ;przemysł. Wkład nasz W tym celu uru. iona :z;bil;tala w W:arsza- .ne być mają trzy zmiany„ Wtedy spółdzielnia 
w p.I!Zemysł wy.nosił WÓWC7las 38,5 proc. •:ałe· będ"tie mogła w'ypuszcz;ai! 2.400in. kw hartowa 
go p1anu inwestycyjnego. W iroku 19;48 w cen· wie mała fabrycl!lka doświadczalna. Wojna nego szkła miesięcznie. Obecn.ie przygotowuje 

tr.zie naszej uwagi stoi nadal przemysł. Pła.n przerwała jej działaln'OŚĆ. szkło dla lotnictwa, kolejnictwa i sam-0cho

pttewiduje na ten cel największą poq.y<:ję wy· ~ace podjęła obecnie spółdzielnia pracy dów. Z·a 

nie <Io <tego, ażeby .ikireśilooie gabunki ~orwar6w 
o-0,powiatda~y :1De.twierdz01Ilym dla nich waru:n· 
!kom technicznym. 

w ipralk1tyce napęściej 7Xia.rza 61ię jed·nak. 
że na sikUJte'.k: niedbalstwa. CT..Y niedhlujistwa 
w pracy przyipada 111a. jednOISl!ikę towaru .ramej 
o kilka procent więcej &Urowea, ainUlilby r.ze. 
czywiśde należał'<> n~ 111i~ wydatkować. Kon
s.ument nie m.a z tego żadnej kOl'ZYśoJ, a pn• 
iny.'lł traci olbrzymie sumy. 

Produkcja tkanin bawe'.lniamydh ma wynieś~ 
w mku bieżącym 315 milionów meitrów bieżą· 
cych. Jeżeli iprzyjmiemy (uwzględiniając rów· 
nie!i: odchylenia w ,przeciWillll stronę), że '.!>rze· 
oiętnie pailwjemy w metr towaru <J 2-3 ipl'O· 

cent surowca .za d<u:żo, fo o!karie się, ze przy 
ścisłym' przestrzeganiu procesu technobgicz· 
nego mógłby iprzerm15ł bawełniany 'ZlllOSz<:Zę

dzić 1adde iloOOi 9111rowca (a w pewnym 6totP· 
niu robodrz.ny), k,tóre wystarczyłyby do wy· 
twonenia dodatkocwych - 6lZeśdu czy nawet 
dzi~ięciu milionów metrów bieżących tkani.ny. 

Podobnie przedstawia się sytuacja w !~mych 

br.aniadh przemy6fil wł~ienniczego. rt/brzy.: 
mie aumy, które dadzą s.ię, jak to widzimy, 
wyrazić w milionach metrów J miJiolUlch do· 
Jarów, przepadają u nas rokr-0C21nle ba :i::idne· 
g<J pożytku. 

Slpraw<a jest pilna. Winny Ilię żywo inte· 
iresować nią inaijszeraze l"Zel!VZe iwłókniarzy ' 1'1>

botników, majslirów, aparat ~hni=y, orga· 
nizacje polityczne i 9P0łe<:7llle, oraz narady 
wytwórcze. . 

Scisłe pr!Zest.rzegan.fe wGTWłków technic:r· 
nych - to droga do ZJWiębzenia oszczędności 
i podniesienia rentowności Mkladów pracy. 

d'atków: 66 mi:J.iardów 200 milionów złotych. „Phyrofleks" zrzeszone. w Centralnym Zjedno ---------------------------------------

za ,tJe :pieniądze Ministerstwo Przemysłu bę- czeniu Spółchielnl Przemysłowych. Jej zada- Interpelacje noszqch Czutelnl•ó.!!, 
dzi€> !kontynuowało w .roku 1948 !budowę tr-zech niem nlie są ju'2: doświadczenia, ale produkcja. 

1nowych, wielkich kopalń węgla („Gigant", Metody otrzymania szkła hartowanego 2'0Sta1y Dlaczego wagony n1!'e są ogrzewane ft 
„Ziem01Wit", „Wesoła"), ukończy budowę elek· bowti-em odkryte. „Phya-ofJeks" produkowany _ ! 
trowni w Jaworznie, zbuduje ła!brykę chemicz- Jest ~a inny,::h zasa<lach, n1ii: „SeCUTit". Pne. 
ną „Rok,Ha", zbuduje faibrykę tworzyw synt-e· prowadzone ni-edawno badan~ nad polskim 
ty.c.znych, zakończy budowę fab.ryki samocho- szkłem hartowanym '!:lrzez Zakład Analizy 
dów ciężarowych w Sta.racliewi<:ach z iprodnk- Techniamei PoUtechniki Warsz:awskiej wyka 
cją 10 tysięcy wozó:w r<Jcznie, zbuduje fab1y· rLały„ że „Phyrofleks" nie ustępuje jakościowo 
lkę łożyslk kuilikowych w Kraśruillru Lube.liskim, słynnemu n·a oaiym świecie „Secul'iit-0wi". 

f<l!b.rykę maszyn i 'turbin w Elblągu, f.a~nykę Zahartowane szkło można rzucać o beto. 
aipare.tów chemicmych, falYryikę traktorów", fa- nową posadEkę można th!c w nie młotkiem, 
b.ryikę superfosfatu w Szczeci!llie, która już na można na nim stawać. Nie rozbija się. Wytrzy 
jesieni zaeii1i wieś w nawooy sztuczne, fabry· mufe ciężar do 200 kg. A jeżeli się wre6z.::ie 
lkę igieł dziewiarskich, ma6Z)'n elelctry~i:nych, zhlje, nie tłut'le się IM os1re kawałki, które 
maszyn jprzędzalni<:zych itd. są to tylko tyle razy były i są przyczyną wielu skompli 
najważniejsze pozycje Jnweslycyjne Mi•1:ster· kowanych poranień. Rozsypuj,e się na drob. 
:.twa Przemysłu. niut:lcie krysztaliki 0 zaokrąglonych kantach, 

. Na drugim miej6c:u ~toją wyda_t~i, przewi· nie są więc niebezpieczne. Zastosowaniie nPhy 
duame na komunikację, łąc:;,nosc, zeglugę rofleksu" jest szerokie: lotnictwo, kolejnictwo 
i porty_ -. razem wynoszą one. 47 ?1~Uardó»v I przemysł automobilowy, optyka, szklenie wy 
600 m1honow złotych. Na trzecim m•eJ6CU 1dą staw, galanteria szklana. 

Ostatnie dni Hitlera 
(ciq.ti dalszy) 

Na tym się kończą pamiętniki nie- w skromnym mieszkaniu jakiegoś drobnego 
4liecltiego ołi<:era, Gerthardla Boltda urzędnika berlińskiego. W pokoju jest prawie 
odsłaniające kullsy ostatni.eh dni Hitle- ciemno, gdyż okna są zabite desk-ami. Obok 
ra oraz namstowsldej Trzeciej Rzeszy. Weydliinga siedzą dymi'5jioir!owaru gene.rałowile, 
Wspomnienia te nabierają specjalnego Wetosch, o.raz Schllliiidt-Dangward. Naprzeoi:w 
zabarw.ielllia, zestawiamy je z pamiętni- iko - 0astygł w nieruchomej pozie szef jego 

kfillli radziecki.ego korespondimła wojen sztabu - pułkowniiilc von Duffin. 
W tym pokoju zapadł wyrok ostatł!CZIJly na 

nego, manego dziennikarza -l publicy- Trzecią Rz·eszę Hitlera, Tu właśnde Weydling 

sty M. Gusa, który opisał swoje wraże- odczytał tekst roZ'kazu o kapitulacji przed mi 
ni.a, wyinies.ione ze .stolicy Trzeciej Rze. krofonem, ustawionym przez władze raddec
szy bezpośrednio po jej upadku, Dziw· kie. Jednocześnie ten .rozkaz został uwiecznio 
nYQ zbieglE!łD okoliczności, radziecki of!i ny n<a płycie. Gdy Weydlln9 dowiedział się 

cer i dziennikarz. M. Gu11 opowiada w decyzji zapisania .i,ego przemówienia na taś

swokh wspomnieniach 0 tym, czego mie dźwiękowej , - powiedzi-ał: „trudno! oo 
nieJaiecki o!lcer Bo(dt już nie widz·iał się robi należy robić do końca!" .. . Niemcy 
'la wła~ne oczy, ale o czym wspomina siedzą nieruchomo i z pozornym spokojem 
"f swo;ich pamiętnikach. Wspomnienia słuchają tekstu rozkazu, W pokoju rezlega się 
M. Gusa - to opowieść o szczegółach gardłowy typowo pruski, bezbarwny głos Wey 
upadku Berlina, łączących slę bezpośre- dlinga. „Berlin, 2 maja 1945 r., - gre:mią ~ło

~o z tym, co opowiedział Boldt o osta wa irOzkazu, -.. 30 kwietnia fuehrer popełnił 

Lich dnia<:h przed kapitulacją. Pamdę- samobójstwo. W ten spo5Ób Hitler ponucił 
łnliki M. Gusa ukazały s~ w swoim nas na pastwę losu. UczYIJllł to w stosunku 
czasie na łamach prasy Tadzieckiej. I do tych. ro złoży. li mu dozgonną przy5ięgę 

wierności. Głos Weydlinga jest spokojny. Ge 
BERLIN KAPITULUJE nerał odczytuje rozkaz do końca. Dobitnie 

.„Generał Weydling zasiada przy stole, iktó- brzmią ostatnde wypo~de:iantll przez ni.ego 
lit' znajduje si~ w środku pokoju jadaolnego słowa. „W:ey<ilin.g, generał artyłerii, ciOiWÓd<:a 

W dniu 18 lutego br. wyjechałem pocią· 

giem pośipiesz,nym, który wedh19 rozkładu jaz· 
dy z dwoTca Łódź-Kaliska odohodzi o godzinie 
22,50 w ki-erunku Gdyni, yagonem lil<I kła&y. 

Wago.n •ten, jak równ:i.eż pÓzostale wa.g1lny 
przez cały czas podróży nie były og.rzane, to 
jest do godz. 9-tej rano 19 lutego, llciiedy to 
pociąg ten pny;był do Gdyni. W Gdyllli :prze
siadłem się <lo pociągu idącego w ikder>unku 
Szczecin.a, gdyri: jećhałem do Chyłom - wa· 
gon równie!i nieogrzany. 

Drogę powrotną odbyłem w peciągu ;po
śpiesznym, który z Gdyllli wyjechał ·19 lutego 
o god.z. 22,15 <lo Łodzi., gdzie przyibyłem 20 lu
tego o godz. 6,20, również w wiaigo.nie nie
ogrzanym. 

obrony Berlina". 
Zapada cisza. Po kilku minutach proponuję 

generałowi wysłuchać nagraną już t>BŚJ?1ę 

dźwiękową. Radzista włąC'La aparat. I znow 
.rozlega sdę głos Weydlin.ga. Tym razem na
grany na taśmie. Ten głos czyni 'dziWllle wra
żenie na Niemcach, a przede wszystkim na sa 
mym Weydlingu. Słuchaj,ą znany im dobrze 
tekst ro~azu, jak coś zupełnie oowego„. 

Na dźwięk własnego głosu Weydlin.g cały 
5!ię zatr!Ząsł. Siedzący obdk niego generał We
tosc:h nie może ukryć swego zdenerwowania, 
Drżą mu ręce i kurcze wybzywiaj,ą twa.re:. 
Drugi generał, Schmidt-Dangward, zakirył 

oczy ręką. PuŁkowni:lt ,,szkla111ym wz,rdkiem" 
patrzy wprost w aparat , skąd rozlega siię ma
towy głos Weydlinga. Bębni w zdenerwowa
niu palcami po stole.„ Widzę wyrażnie krople 
potu na czole Weydlinga. Zdaje się, że dopie 
ro w tej chwili uprzytomnili sobie, iż jest to 
kres wędrówki.„ kapitulacja! 

OSTATNIE GROZBY GOEBBELSA 
W eydling nam opowiada, że ostatnio Hi

•ler wyglądał na e:upełnie skończonego i wy 
kończonego człowieka. Już w <>St>ittndioh nie
mal godzinach, gdy Rosjanie dosłownie zna.jd-0 
wa;li się o kilkadziesiąt metrów od j,ego schiro 
nu, - wciąż tylk·o powta.rzał z uporem mania 
'ka: - walczyć, walczyć, walczyć„. W nocy' 
z 30 kwietnia na 1 maja Hitler znikł. O:imaj
miono, iż fuehrer popełni. samobójstwo. Ale, 
on, Weydlmg, nic nie wie, Ja!k to b~ ~ w. 
kn~em Hii!eN w ~ 

W wagoniie itym podróżowała poza innymi 
podróżnymi również roda:I~, złorż001a z trzech 
06Ób ~ małym dzie-akiem na ręku. 

P.rzyipuszc7an, że ~ miall'oqajne zba-
daj<\ tę sprawę. ' J. S. 

Z'BIOROWE WYDA'WNlC'IWO 
DZI·EŁ CHOPJNA 

Na półkach lk&ęgar~l!dch iukaże się :z;ł;>i<>ro

we wydawnictwo dzieł F.ryder.y.ka Chopina~ 
Instytut F. Chopina :podpi6iał umowę s polskim 
wydawnictwem =ycz:nym w splll'Wli'6 wyda· 
niia zbioro~ dzieł Chopina. Pier>W61Ze ze· 
szyty uilcaż1t się jut w lko·ńeu bieżącego roku. 
Ponad·to wydane ibędą ipo6ZC'ZegóJ!ne tomy 
„AnaJix i objaśnień" do utworów Fryderyka 
Ch0:pma. 

Gdy uSJiłiowa·nia Krebsa n·awi~ pertrak· 
tacji z radzieckim dowództwem spełtzły na :!![

czym, Goebbels, :Ldą<: za przykładem łłi.łlera, 
irOZ'k!azał: - walczyć! WeydLing natychmiast 
odpowied2i<ał, że o tym nie ma mowy. Wy>Su• 
nął propozycję: natychmiast '.k:iap:itufowaćl 

Goebbels rzekł: 
- Generale! o ile pan wyj,dzie z mego ga

binetu z zamiarem lrapitulacj:i, lkażę strzelać 
panu w plecy. 

Jednak v.jeydla119 zdecydowal się na :k!api
tułację. 

OBŁĘD GOEBBELSA 
Stan Goebbelsa po . znilmlięciu Hiłilera i wfa.

domości o jego samobójstwie - był stanem 
obłędu i fanatycJZnej roz,pa-czy. Fa'kitycznie e:o
stał sam jeden. Bonn.an równiei zruillmął. Mi
mo to, ten karzełkowaty garbus nJiie tracił na· 
dzied. Do 0'51atniej, chwili me przestawał wie
rzyć w twór swojej własnej fantl!2'ljd. Wierzył, 
iż między d-0wództwem raddeddm a władza 
mi a-lian~ów powstaną zbrone !konflikty i !kom
plikacje na tle podziału Ndemlioc. 

,,Koniec Trzeciej Rzeszy, - ośw.iadcza Wey 
dłimg, - przypominał łimał mamej farsy. Je
den z !Qerownlików Mimsterstw-a Woj;ny, Ha:m 
mel uaiiek.ł na samoohodtiJe. Z tyłu ma
szyny był przymocowany epagataml 
wielki kufer. W tym !ku.firze ma:jdowały &fę 
najbardziej ważm-e dokumenty. Gdy samochód 
ruszył z miejsca, kufer się odemknął i wt1zyst 
kie papiery rooleclały się, spadając na ~ 
mię, ale Hammel niie zwrócli na t<i żadnłt . 
·uweoi ł ~ 'W da}~~ _„ 4 •. . „ 
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Przed wiośnie 
W starych murach Krakowa wrzało, lud'lle 9lch6rzyl i udeki do Wadowic. 'Robotnicy, 

szli uUcaml tłumnle śpiewając. Sz.tandary ~n:e mlesz<::z.anle, górnicy i chłopi utotmowall i'ł:Y· 
potały na wichne, A był to luty, mgła wie- ki !>btojne. Na czele ruszyły procesje; ChoU,!J· 
siała się na gałi:ziach dr:z~. oblepionych bia- wle złote i czerwone, krzyże. tmieszały się t 
~ k-oo-on.kj\ szronu, powietrze było mokre, ko!llllni i pikami, chóralne pieśni księży :z pie
prrejmuJ!łCe. Jakby na pnekór mgle, zt:mle śn~Ą rewolucyjną. Nigdy chyba Jestcte nle 
i śmierci, rOtnkwitało przedwiośruie wolności. było takiego entuz·jazmu, la'i.iego 1ibratania1 
lud sdęqał po swoje prawa, które mu wydar· Jak w ten mokry poranek lutowy, porane:C:, 
to, gromie wairczaly bębny, okrzyki łączyły który miał się za:końc:zyć klęską. 
llłę w potężnt&j"C:>. burzę z której miał udenyć l Nla puewiclzlano ut adzki. Ukryte . w ult
p4orun Zl!młły. s 1:lcle auetrlacey pobledli, (lach Podg6r1.a odd~lały au1triackle bij- sal
W}'łłrasteni poehowall się po brama-eh, strad- wami w tryumfalny poch6d, Pada Demb0w1ltł, 

Ił butę, z któr" Jest<:ze tak niedawno wygra- , traflony kulą w pltrsl, padaJĄ clt~ Kawa
łaH 1ię wolnemu miastu Krakowowi. l&rJa uder~ z boku w Umn, &pycha zmlMt&ne 

Edward Dembow ki ogł<>&ił 22 lulego 18411 ll:t)'lkl ku Wiśle. 
r. m.nifMt rz~u naródOWego moSZl\C)' pe6· Grt,tlt 9ię w mrocznej wodzi• 1R&ndary, 
szczyznę i bezprawie. , kt& gnleck, przyilaywa ton„cych, 

Jest nas dwadzieścia 1111Jhm6w, pow~taluńy Ostatnia 1alwa dlawl łpiew ton~ych, 
ratem, a naszej potęgi nk nie zmoże.„ huło Czy to już koniecł Czy nliJdy nle na4&)• 
powstania padło jak iskra na prochy Krfttk.O· dzle wlosnał 
wa. Krzyk krwi ba bruku ~r&kcnnklm pobleg-

1 znów na rynku rozbłysły kosy I berdy- nl.e jak czerwony Htandar rewolu~jl nad 
ttfl a oto od Pódg6rta, ze strony Wl~lkzki Europą. W Parytu, BertlnJe, Pradze uderzą 
nadcląąalą gómicy z otkardantł. b~bny. Na ntłej1C:e glnt,crch tytięcy ~taj, 

Przepłoszymy po drO<lze patrole austrlac- f mUlony walct„cych. Po krw wym -prtedwło· 
kle, pl"lynieśli wieść, te gener11ł Collin ~lu krt·kowsklm łth:le WIOSNA LUDOW. 

Drogi „Promyku", 

Musimy Cl opitać nMzą ~wietlicę i nuzą 
azkolę. Ot6t znajduje •IE! ona przy al. Umil· 
noweklego Nr 25, a uczą t1lę d:de<:i, które •11 
op6żnlone wt~ktem, a które nie skońc:zyly 
ez.koły p.omizechnej, JMt nat 300. Chodzimy 
do kl119 przy~plesz<Jnych. Uczymy Aifł od gódZ. 
14-tej do 18-"ej. Gimnastykll, śp i ewy, z11jE)cia 
ptMtyczne ma~y w śwletli<:y. Do śwJetl1cy 
kaMa klHll uczęii'lcza raz w tygódniu. · Po· 
myśl, Promyku, raz w tygodn iu na 2 godziny. 
Nie wla.dcmo, na- co te godziny przeznaczyć. 
Czy na odrabianie lekcji (mrn:;imy sui przy
znać, że nie b11rdz-o ~ię uczymy), czy na śpie
wy, tzy na u<'Zenle efę tańców narodowych, 
czy na gry towarzyt!kle, czy na łobuzerkę? 

cza na trzy klasy, a są jeszcze <:zte-ry, które 
kt:lążek nie dostaj~. Może, Pr<>myiku, :masz 
trochę gier i k-sląi:ek niepotrzebny>eh, może 
b<:dt!esz nam mógł coś podarować, a bt:dtł.emy 
Ci hardto wdzięczne . 

Bardw · Clę pozdn1wiarny 
Cieślak Krystyna, Pejga Lucia, Chorubc'lyk Ir
ka, Gołdyn Teresa, Wybrańaka !tka, Zajqa He 
lenka, pomba Jo/c;la, Katntcka Zolla, Zajda Ma 
tia, W11lerczyk Hm/Jla, Zarzycka Lucia, Mor
dzak SonJ.a, Barczyk Roma, Mar-kl ew I cz Jruia, 
Jnrugn Bat/a, Drogo.n Wiesia, Nowak Józela, 
Tomcżak Alina, Galai Lucyna, Grosicka Sabi
na, Marań8l<a Jrka, Walczak Helena, Hyża Sta-
8ia, Kr6/Jklewfcz Bronl~lowa, Szymczak Miro-

slawa, Nyśzlwwska Krysia. „ • • 
Pt.tyznatny Ci eiE), Promyku, w tajemnicy, ODPOWIBDt REDAKTORA: 

Dowódca baterii, ppor Miectysław Zając ,. my nie nara.tając nanych tołnlel'lf, 
je-::hał na pl~knyrn koniu i co chwila spoHe- Madej Zllil\C podkręciwszy według zwycza• 
rai na swoich tołnlerzy, wśród których byli Ju wj\sa odezwał się: 
najdrożsi jego serru __, ojciec i bracia, My- ~ Niby to tak. Niby Twoja racja, ale tak 
ślał sobie o tym, że baterię jego oczekują sobie prien:i.yśliwam., 14l 1t11rczy nas cztere<:h. 
clę!kie boje i możliwym jest, że któregoś spo Ty, synu, Jestl!ś dowódcą I tobie nie wolno 
śród nich ;&braknie. i nie pamje takich rzeczy robić •• , 

Na samą ·myśl seir-::e ściskało się talem i Nie skończył, bo Mietek spojrzał tlę na 
ppor. Mieczysław Zając podumał w duchu". OJ.ca pierwszy raz srogo l krótko rzek.ł,1 
Niech lepiej,, ja :zginę, niż któryś z nich", - Rozkaz! 

N. d i · ·k · ~•Ji t 1 i y - Tak jest! - odpowi~dzlał 1łtitblśde Za 
1e z z W'! m ogo z was, moi .u.111. czy e n .c , jąc _ ojcli!c 

te te.go rodzaju ftl.J'.śli było, aż ptt';ć - to J~s~. Korzyśtając :z demnoścl pOdcl~gn~li własno 
ty~e ile był~ Zającow. Szczególni~ stary ZaJą, I r~cznie działo do budynku, 0 którym była 
drzal o swoich zuchów. modląc się gorąco, by I w b li je i t c li trtecle 
hden z nich nie iginął, 1 ~l~tr!'. wzecl~~ośd z~ż~f Jr za~!rając n:-

„Mnle staremu to co , - dobry Bo~e mamro ce z r&.dości że taką niespodzianki: sprawi' 
tał siedząc na wozie - przeżyłem już ~yle ro ran.o Niemc~m.. WystawL!i lufę przez okńo 
ków, '.:.zas by odpoC'Aąć, choćby i w te] ziemi przynieś11 kilka skrzyń pociśków i ułożyli al' 
ś~iętej. Tylk.o j?ż niech .tam Pan Jezu~ Cie7 do snu na podłod.ui wokół dtiała. 
p1ący wstawi. się za moimi chłopakann, Juz Nie miel! z- sobą budżika ale jak na ko
ta. się nlója nlebosz~zka - świeć Pa.nie nad mendę zerwali si~. gdy tylko słońce wychy. 
jeJ dU82om - $tęskniła za mną, a oni <:<1 - Jilo się zza horyzontu. 
smarkate je!!zeze i długo Im jeszcze iyć. Dowódlca baterii •W 1fAt M~• ~ 

Nie }>OJnogły modlitwy starego Zająca, choć celowniczym, jego zastęopca do 1pr&w pollty
tak gor~-:e I szczere byly, ale o tytn - po. emo-Wychowawczych - 1All\.kowym, Il poio
tyin, Oojeżdtali do Berlina. Zostało jeszcze 8 1tali ~ amunicyjnym. 
kim. To niby niewiele, bo można taką o.dle- Pierwszy podsk :ztobił wyrwę w 111Moltniku 
głość przebyć w ciągu półtorej godziny, ale domu zajmowanego przez Niemców, następDJ' 
riecz w tym, że nie tyilto każdy kilometr, lecz :zrobił ogromną dziurę tut obOlt oku, s .któ-
1 każdy metr tej drogi ńaldahi :zdobywać ko tego wyzierała lufa CKM-u. 
sztern wielu ofiar. Takle azwy, jak Aleku.n Ale Niemcy td nlfl ptM.nowall. Po kllktt łe 
derpla.tz ~.... Siegesule, Brandenburger-Tor, kundach odezwały si~ niemleckJe karabiny 
PrledrichAtraue, ety Unter den Linden, mastynowe, a potym huknęfo dtlało. Chotlł
brzmialy kiedyś dla Zająców jak nazwy kra- ty Zaj11c, który akurat wychylił 1lfl nleo
jów egzotycznych, a oto w tych pamiętnych &ttotnle, by sprawdzić celność pocisków, jęk 
dniach 1tały &ifl one symbolem pewnego już Ml nagle, chwyCjil M.ę pir•w11 ręklł :za serc. 
'Zwycięatwa. Nie myślcie jednak, że. Niemcy i„, jut nie tył Podbiegli do niego wnyscy, 
oddali Berlin dobrowolnie. Zdoby(:le jego ko lecz w tej samej chwili trzy pocłsld ~m1sic
sztowało wiele wysiłku, Trzeba było zdoby- kie dlug11 serii\ t karabinu mauynowego prsy 
wać nie tylk ulicę za ulicą, nie tylko dom za pomniały Im 0 obowiązku. Z furlll :zabta! 
domem, nie tylko piętro po piętrze, ale 1 każ alf; do pracy Teraz już celował Zając - oj. 
de mieszkanie :i; oddzielna, Niemcy bronili ciec. · 
sil) z!lwzl~cle. - Celownfk - kątomierz, , • 

Na jednej z ulic: zalatnlała poważna · aytua- Po kilku wystrzałach Niemcy wyw~sl11 bla 
ej&, JAkaś grupa ss~owców ufortyfiko- ł11 fiagfl Dopiero wtedy mogl1 llę zająć poi• 
wała r.i~ w domu, z którego mogli kontrolo- głym. Znieśli go ostrożnie po •chodach I n& 
wać i obstrzeliwać cztery bardzo ważne ulice. podwórku wykopaU mu mogiłę. Skromny jest 

Podporucznik Mieczysław Zając siedział pogrzeb tolnierza, Zebrana bateria oddała 
przy stole na punkr.le obserwacyjnym AWojej trzy salwy honorowa, a pot}'Dl obndyw1r, 
baterii i podparłszy głowę rękoma pnerny.m- głowy 1 ogromnym talem patrzyła, je.lt pny
we.ł nad tym, jak wykonać rozkat dowództwa, krywały '1~ pi11.sk~m :zwłoki ukochan.ego che>
kt6ry żalecal mu niezwłocznie :tlikwidować rĄżego, 
wspomniany wyhj niemiecki punkt oporu. Tego samego dnia tylko ~ godrlnłe 2·•1 w 
Nagle wida<: przys:teal mu do głowy dobry nocy B:rlin poddał się Zam1lkn"1 huk d:rlał 
pomysł, bo stuknął aię pięścią w czoło i uś- ~ kara.bmów, Ci co zostali żywi cleazyll się, 
miech rozlał ilę po iego młodzieńciej twa• ze doiyl! takiego mo~entu, Tylko w sercach 
dzy. Wezwany przez ni~o łącznik otrzymał czterech już tera1> Zaiąców n-i'9 było radości., 
rozkaz ściągnięcia na punkt obserwacyjny Głęboki smutek panował w nich, 
całą rodzinę Za .fąców. • • • 

Orogle dzieci! Wiem napewno, łe śmierć 
Upłynęło zaledwie kilka rnlnut, gdy wszy•- ch-0rążego Zająca :zasmuci Was, bo jakieś 

cy siedzi~! 7a stolem. Dowódca baterii, pod· polskie dziecko może nie żałować tołnierzll· 
porucznik Mieczysław Zając zrobił poważną patrioty, ale pomyślcit przy tym, że wielu 
mlnE), jn.k tego wymagała sytuacja l zaczął. takich dzielnych żołnierzy - prawdziwych 

- Te Szwaby na rogu nie daj,ą nam żyć. synów ludu polskiego zginęło w czasie okupa 
Trz.eba .koniecznie ich stilmtąd wykur;i:yć. Pró- cji i na froocie. Ich ohara nie poszła na mar
bow11llśmy jut tak i owak, ale nk z tego nie ne. Nasza Nowa Polska, hasz Rząd Demokra
wyszło. Pomyślałem sobie, że tny w piątkę tyczny walczy o to, by nigdy już nle było na 
potrafimy tego dokonac. Mój plan jest taki: świecie wojen, by nigdy JUŻ cdowlek nie 
Weźmiemy jedno dzi11łt;1, rozbierzemy na ka~ mordował człowieka. Myślę, że uda się nam 
walki I \\rniesl!!my do każdego domu, co stoi wyw111c1:yć wiec:tny pokói & w1~C2'll' zgodę 
napneclwko, na trzecie piętro - tylko, że z tniędzy narodami. 
drugiej ulicy I rozwalimy flaru pociskami to Pozostali czterej Zającowie nie opuścili rąk 
gniazdo n!etnieckle. Pon!ewa:ł jest to zadanie po tak dotkliwej stracie, ale o tym napisz~ 
bardzo trudne i ryzykowne, sądzę więc, Że I następnym raz,em. 
najleplaj bt:dzie kiedy my sami je wykona- Kllmc:zU. 

ie z naszym za<:howaniem bywa róż,nl€. Naj- Moje drogie i batd~<J roztrz~pano dzlewu~z-
'bardzf.~j to śię na rt.u gniewa Pani ze świetll- k1. Nle bądziecle tlE) chy·bł 1plt1rać ie mną o t<J ;u". Nie myśkie cz,11&em, te che fi Wam pra- te nie - to by było nie<Słuezne i 11itemqdre. 
cy, Ciągle je~t z na• nietadow-0lon11. Ma też „roztrzepani o~·, gdyt pominio- te pi~zocie do wie kazanie, 11lbo ~ co gon:ej .._ że jeiitem I Przyjaciele mają wszakże praw<> nie ty~ko 
d rację. Ostntn!o mieliśmy' urządzić małą uro- mnie po raz pierwuy, mam na to at dwa do- przeciwko wszelkim peotom I fig.tom. Ab&o- chwalić, lecz i powiedzieć czas·em kilka słów 
c.zyttość na 19 stycznia. Mieliśmy insceni:w- wody. Otóż te dowody: - I) żadna z wa.s ni€ lutnie nie. Ja t#lż nie jestem _„święty", lecz ,,do słuchu". 
wać „B iałe róże", Pani poświęc!la nam 3 go- pamięt<111a Uznt'lczyć, w lUórej j~t klasie boli mnie trochę, gdy .młodzi, cv przez 5 lat Co do książek dla Waszej b!lbliotek.i - to 
dziny na przepisywanie i omówienie picf!eniki, i 2) ~ o wi~le ·powainlejny: w&zystkle razem okupacji ni•e mieli dottępu do szkół, etwier- &prawa trochę kklpotliwa. „Promyk" chętnie 

a my gdzieś zgubiłyśmy natze przepieywanM. zgubilylici.e prMpisaną i wielkim trt1dem pio- dtaj~ teraz dobrodusznie: „niebardro się liczy- przynedlby z pomoq wszystkim ewyrn mlo· 
Za karę m11roy zmnlej11roną ilość godzin świet- •enkę. Przyznam ·wam •tę, ze tego 01tatniego my", M!inowoli PO·myślalellt &obie, czytając dym przyjadolom, lecz jego móżllwoki finan
lky. Na Boże Na.r<>dzenl śwtelltca \trządzlhl ufo mogl'! jako! i.roz1lmieć. Owazem, moie elę te ~Iowa: „wlf!C jak'ie to, ojcowie i malki pro- śowe są, nleśtety, bardzo szczupłe, Pomyślimy 
cholnktt z prz,ed1tawlenil!ITI. Bardto udala 1ię, zdarzyć, ie t..gubi jedna, dwl~, ale tak na raz cują dężko, kigają 'łię, w1rpólzawodni<'zą mię- jednak jeucz11 nad tym. Może wspólnymi t11i· 
tak powiedziały natze Władze. Mamy zmarl-1 w11zystki& „hurtem''?! Coi w tym je8t niebu· dzy i;obą t> to, kto zrobi wlę<=ej I !~.piej, a Ich !ami uda się c~ skombinować, przynajmniej 
wl~, bo w na~zej świetlicy jest b<trtlzo ma- dz<>. Podoba m1 •lę, 'ie je.tekie szczere, nie dzieci będą 9<>ble swą pracę w szkole lekce· dla tych C'Zytelników, którzy swą pra~it naj
kl !Jler, a jeszcze mniej k!llążek. Trochą kelą- prtf!dgt11wlacie •lę w t>O«taci 11.niołków w far· ważyć?! Tak to, widzicie, moje dziewuszki, bardziej sobie na to 7:asłużą. Mamy nadzieję, 
żek przynieśliśmy z domu, tro~hll kup!l11 sil(o- tu~zkach ltkolnych, .11 j. ednak„. e jednak wo- jl!drtym n!Mt<:zęśnym zdaniem kiągnęłyś~e że Wy, drogie dziPWuszki, będziecie właśni• 
aa, trochę l'lenlędty zdcbyła p11r1t ie śwletll· ll1łbym rt b.Yśd~ rów.nie! ttczerze- mogły napl· j na Aieh!e takle qmmy. Czy hlu jl!cie terai, do tych naletały. Plsu lda czedej. 
cy, a\• t<l wszy6tko za mało - ledwie WVttar• 6ać: „Uczymy · •łtti . Ile tvlko 1tarczv •il t CU· tekle 110 „Promyka" Mpl.sałvł Mam. nadz.leję, iednklór. 
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Herold· po.st~ pu - .Joachim el 
n o c:ziolo.wych postad polskiego P''l. -stę.i)u, 

·• a więc do di.1<:howych ojców nasU!j epo-
k.! nalety bezsprze<:mie Joachim Lei"we/ 

S 'W1iltłnf uaony, ni•trudzony b1bllofil, zna• 
komity erudyte., boriyewze młodZie.il:y unl
'll!~rsy~~ej, ukochany profesor fila.rec-
~ Wilna - &t<lwi.ał Lelewel na polu hi<Sro· 
dogra.fii &łupy grnni>CMe dwu epok, iamykał 
p&:trk>tycmy, narra.cyjny ikluycyzm . Naru<Sze
'Wicze. mkład.ał nowq IS!Z!kołę hb11ory<:Ulą, I.ele
welowgkq; J.ako hi6loryik niewielu ma tt>W
D)"Ch IO'bie w piśmiennictwie n~szym i nie tltk 
mów wielu w europejskim. Skrzętnv i r<:>i
weny badlll.cz żród1!ł, wsz.echstro:i.ńie wy
ikntakony pol!.hlstor i ,poJi.glota, samod~:~luy 
ł badawoy umysł, Oij'romn.a pamięć i n1ezwy
t.ł« w praąr wydajność - łączył Lei~wel 
ilrupuktn'i\ eywstematycmość zbi~rac~, tWót
c:iy poilof myśli badawc%ej z cxujinyin gum:e· 
niem demokraty i gorą{;ym, polskim 1ercem. 

W CZOŁOWYM SZEREGU 

P óseł na Sejm Król~tw.a w 1829 r. i ~zyn
n.y oto:nelk patrloty«nej opo"iy<:Ji, doN.d
tla ł poW'.lemtk belwedel"C'lyiltów, ni.eba-

w.m p~ewodhletl\CY patrlotyanego kh11bu de
~cjl listopadvwej i gtały ctłon~k f>O
'W'ltańaeg'<l rttj\du, pod~ ~oW'!ltanla narndo
wego 183()·31 :r. ~ajdo0wał sltt Lele~l w cto
lowym azeregu wdlczqcych. Po upadku po
iw.t.an.1-. mt em.19ro11.1Cj.I, •kupi.a. Leln..11! cah! d-e· 
mokratya:ne irythodźtwo poi«kie, etajit a.tę u 
cłW4 z gór' dziesięciolecia Widom(\ 9'łową pd
stłej dłliMłtt.a.cj!, jej ipnyw6<lq i reprMen· 
"'11'tem, natchnieniem l eterem. 

DWU! l!PGKI 

W tydu t„ ~wiek• pttel.ilmałr się Jwle 
epoki, - zbi~gł się tu echyłek roIMntyz
mu ie hfle.t1m1 &0<:ja.lizmu, hńat delltla.'11• 

j~j alę nlaclity i triumfoJ~t1j buriuazji 
• narodzin.al!l! k.lay robotnio;ej. Dwu:ec!e 
dzielące rewoluc}ę ktuóvr&kl\ 18411 roku od 
.rewolucji puyu!ej 18.(8 ~ku, uwlei\czone 
uroczy.tym obchodem dl'llgleJ roan.fcy -vry
pt.<k6-w lu'U.owtk!dh, byiło olttesern ;pnek). 
mowym w tyciu Leieweloa.. 

C 'Idy były oeobllw1. Europe. drt11ł~ w prae
cSUC!ach bllakkJ rrwolucjl. W p!tmach, 
mo'W'6Ch, ·w po'Wl«tru ll!llillilJ una.li •i"I po.-

Wiew wolftoAd.. B.rubela byk 'W' tynt czffle 
o•ttldk1*m lewicowych e.rniqractJ. Skt!.p1ł11 tlę 
t1l lelew~lo'W'&lca gmina Polaków w „Zjed·no
~lu". Przybywa.Ii wygn.anl i ojcz}"Llly lem 
~bl!lulm.te' frant:'llACy. Pnył>)'ł roeyjskl te-
lrQl.uc~ Baktmin1 Wy91.edłony z Pa.l"yU ta' 
~pienie n& polskim ob<;hodne ll•t"Plldo• 
'Wfal 19-47 roku, Kn4t:alll 61~ ~ Ilem& kolo
nia nlftlliedltkh r.fłwo!ucjonl6tów. W BntkHli 
równ.tet ~te.je załO!łotry f4jlrly ,,Zwi~elt Ko
awaktó"W'", l:!emją<:y łM'lrłatiowym! l f>OiHYt~
n~ ot91lnf.z.acjami l'ęlbotnkzymi. 

tywę, ale n.i~ jest to już Po.1-sika feud,i,ina., l~z 
Polsk.a demokratyczna i od tej chwili wy-z.wo
lenioe jej staj€ się sprewą honoru dla wszyst
kioo demokratów Europy". 

Ją dawną Polskę, zmieniaiqc w ten sposób woj· 
nę o niezawisłość Polski w wojnę eiiropejsltą, 
dając p1awa obywatelskie Żydom i chloporn, 
uwlaszc'l>ajqc tych osta·t.nich, odbudowując Pol
skę nd zasadach dernokmcji i równości, ch}:fol 

ROLA LELEWELA on przemiany walki narodowej w walkę za 

Z gorącą sym1;i.atią dla Polaków, z wielką wolno.4ć, utóiMmienia ~n'teresgw wszystlcich 
wiarą w słuszność sojuszu po•lskkh dei;no• ludów z celami . narodu polskiego. Czy należy_ 
kr.atów z rewólu-cjonistami Europy, prz.e- wymienić imię lego genialnego człowieka, któ· 

mówił Fryderyk Englels. I on widzi. w ruchu ry ulóiyt tak obszerny a zarazem prosty plam 
krakowskim 1846 miku symbol ,,.zwycięstwa I (dzialania). To Lelewel". . 
młodej, aemnikratycZ'nej Polski nad !ltarą, ary· 
stokra·tyczną", Zestawiając powstanie 1830 r. I NARODZINY DEMOKRACJI LUDOWEJ 
'Z rewolucją krakowską 184-6 r., Engel>S okreś- · w tym okresie Marks i Engels ustawkzni·e 
Li.! rok 1830 jako „rewolucję k'°nserwatywną", wrac1Jją do .s;prawy polski,ej, popierają<: 
po czym dał następującą charakterystykę roli, narodowo - wyzwoleńcze dążenia emi-
jaką odegral Lelewel w powstaniu listopada- gracji, !lt>ając g.orąc'° w ob.tonie żądań pol
wym: „W rządzie .narodowym znalazł się cz/o- 11kich. Szer-eg artykułów Mar!ksa o sprnwie 
wiek, który ostro piętnował ciasnotę poglą- p.ols!tlej, w wydanej w 1848 roku „Nowej Ga
dów kJ.asy panującej. Zaproponował oo środki zetie Renski-ej", tłumaczył konJ,ec-z.no·ść p-0wią
prawdżiw!e rewolucyjne, kl6re przeraziły ~ej- z.ania walki n.arod·owej P·Qllaków :z reformą sto
mowq arystrokrację. Wzywając do bmnl ca- suników ~grarnyi<'h, konieczność znie8i~!l.Hl. fe.u-

da·lizrnu w Poll!<:<l i w~kazywal M te Wqtki 
po·lskich dziejów, k t6re świ.adcz4 o narodtl.
naoh nowoczesnej śWJ.o.domofoi politycznej 
wśród Polaków. Marks, podkreślajtl<:! po>Stępo• 
we tradycje konostytucji· 3-go Maj.a 1191 rok'll,, 
W·skazywał Polakom drogę jednocZ1!3!Sl1ej Wa.1• 
ki o narodowe wyzwolenie ludu po1sk!eg.o. 
Krakows•kie powstanie 1840 r-0ku I ruchy lu
dowe 1848 roleu uważał za dowód o'bumieN.• 
rua starej, '5'tla>eh1'.<:kiej de•lńokr~.Cji, za :truilk 
narodzin jej spadkobl~rcy 1 ntMlęl'C'Y - d«no
l<tnecfi ludowej. 

T ej nowej ~emokracjl, _wiodącej Pol~1UI 
w przyszł'°sć, przewodził Lelewel, ktory 
szla<:he:-ctwo herbu i urodzenia dawno wy-

mienił na bluzę roboczą 1 kij WGidrowliy, !który 
w ogniu walki i derpi.eni.a zdo•hywał dla eie
bie .siły i dla t;pra:wy pols<kiej i;iowe Rtlachec
two b1'.ljow~J 'taślug\, lbratert!k~~J ł11ctmośc!, re
wnlucyjn~j ll•oliodarno~d z o'b.Qorem -postf}pu, de
!Mll'racji i rewohtcj1 społoeeznaj w Eurorpie. 

PKO nz·q" 13 od~zla'om, 8 ekspozyturom I ponad 4000 zb~ornlcom w Urzędnl1 Pocztowych . mott 
wyko11vw~6 b"ZPOśred11lo z!ecHla kHent6w wa wszyst~hl~ 1nie!scowotc'ach kra'u .. 
Wph. ty- wyp'aty czekowe i osiczqd".ośclew~ w Kasacb PKO i wszyst1<1!:1' Urzędach Pontowycll. 

ł1nna ł ulza Stroną 

Co widziałam w północne) Korei? 
Pofilo;owe· reformą • ll'larn I zadfadre • Oąromne o.sfqęadęcla - ·wzra• 

sta dolJrobqt no lłl!lil - Poprawa położenia robatnihów 
W pierw45zych druach &Jerpni.a 1945 roat'lł, i W tych wamnkaich chłopi starli.Jl\ si~ pod-

gdy Armia Radzi~cka wkroay~ do Korei, Il4 AMa Lu/aa Str011g /eat 11nanq llleraf'kq nieść urodzajność, wytwarzać jak n.aj'WllęceJ. , 
północy toczyły się zaci.ęte walki. Na polu- amerykańską. W ciągu ostatnich lat 21-mlu W 1947 roku :te'brano 'lltodzaj: 2 miliony ·ton 
dniu natomia-st władza Japończyków pozoeta- twórc.wść 1wq głównie pobwięca krajom I 7!boia, przewa:l:nie ryżu. Sred.n.!'() przypada na 
wała trwałą I nienaruszoną. Ameryika.nie, lttó- Jdqcym dtogą postępu. Nle<klwnoA. L. Strong I m:iesikar\ca po 500 gramów ryżu dr;!ennie -
rzy pn:ybyli tam w brzy tygodnie po karpi tu- wrdcJ/a 1 długiej podr6ty po Chinach. Od- norma lllieznana w Korei Północnej od . Wielu 
lacji Japonii, prżejęli od Japończyków a.parat wted!lla r6Wnleź Koreę Północną. dzie.sięciolool. 
panstwowy, zachowując go w strunie poprzed- Droga biegnąca po wybr~e:iu, prz~chod1il 
nim: na lltanowlskach pańoslwowych, w urzę- widłuż etarann!a uprawionych pól. Ni& wł· 
dacii 1 w policji lJozostłlll d Nmd KorMl'l.czy- rodu pewności., wt.ary % zaufania w. Wł-OJSne dz.lałam ani jednego kawabka· ziemi n.le upra· 
cy, którzy pełn.ili te obowłązkl za cz4osów oku- •iły. wdoneqo. Grunt j~t doibrze u.prawfony. Pa· 
pecji ja.pońsk!.ej. Oczywiście, wszyscy urzęd• Sł)'9Uł.am ~i,sto od reddktorów, dtlenul- bryka nawozów sztu<:zinych M północy zaopo
nlcy 4 ~1icja, jail!: r6wnlet wielcy olbfltamlcy kany, lh@r.lltów, te w Korei Póbnocnej nie ma tryw.ała dawniej Południową Koreę I Mandlu· 
i przemysłówcy - akcjon11r1u11ze koncernów C·enrury. „Cem:ura jest tu niepotrzebna: wst:y- r!l\. Dziś Korea Półnooena wykorzysbuje te mi· 
Japgńskich - uciekli z północy n.a południe ICy SI\ łU patr.iottmi, wnysc:y są natttojenl wo.zy sztu~?lne na własnych pol~cli i ..każdy, 
- do amery'k&ń'!i~ieJ •trefy1~11pąjlnej, postęp<>Wó" - m'ó"!,!ll. ·"' ·„ , nJ}b1~niej:szy. nawet drlop ·może uzytikać do-

Ta U<!le<:z.ka e~anlów tt~cyj:nych przy- W itym M.iwnym 0twłetd'ZUiu jest JedMk br:y urodzaj, gdy.i: ma mo'ilność u:zys'karua 
czyni111. il~ do ńiezwykłego upmstcten!a sy- cząis.tlka prawdy, gtlyż elementy opoa:ycyjne w B·anku Roinym pożyczki na zaikupienie na· 
11\1.acji po.Jdtyctnej w Korei .Północnej. Komi• istotnie uciekły stąd. . wozów sztucznych. 
tety fodowe Z!W'Olane zoeta.ły bardzo ezybko Walka kla-.;owa w Ko·rai jest 1...,1".„ n•.e- ' w ~„•~ -'-ib b t · · -• ,„ I Pó,.;. ·' J. 
I prawie nie nat!'Mlły na o,po.zycją. nez 'tabu• ~ ~ · zrw....... WJ

1 ro Y w.,. l\.<lre moone. 
tzeń, •po;koJnie, w c:ią1Ju 23 dni, wprowadzono uniknlona. Będą Jl\ prowad.zić w tej lub jno- Chfopi budują nowe domy, Mbywają odblor
w życie dektet rządu 0 !"arceł~~f:I z.iem! ob- 1111eJ fotmle re&t<:JQlllk!, ,którzy obecnie sku- niki ra1iiowe, mas"Zyny do 111zycia. 

.„ J'' pieni 11• na n.o.rudtńi'll. w " j I l'· l 97 ' d ...,_ 
sz.a~iczej. 90 pr-0t((en1t dllżych przedslęMol'l!lw " „~ pewne w-s , lezące · goepo au,„, 

MARKS I Ji:NGBU! o POLSCE ;pnemysłowy.ah, nait~1tc1.cych do Jap<H'le!yków- Korea Pó!nocn~ J~l!t j&d!naik Pt'Lykładem jak rozmerw:ln!rum z solty!!em - so~Ietru.tn chłopem. 
. I/' wm1n111cyjtiym P.u. n.k·tem '!l!rilltenla ,,Z Wiąz- ptz.ekn11ły radzieckie ~dte okupacyjne na- sryhko mo~M taprow~żlć lad ~ iPOrząde·k Opowiedział ml, że dziesięć rodzin przl!lprowa· 

I\ iku Komunietów i rpolskiej emigracji de• rodowl korMń~kie.mu, iktóry je tlfiamdo-Wił, w kraju, gdy nie przed~adzają elementy r~- · dzdlo Ilię do nowych do·mów, w sześciu do-
mokTatyanej, •kupionej wokół ~lewl'lla, zgodnie z delttetem rz4dowym, akcyjne. mach dachy słomi.a:ne i:astąpiono · d11chóW:k11, 

•taje się ool>chód drugiej roicznicy poW'l!tani.a. Po tym uchwalono usta.wę o pracy, zawle- ~iągn1ęcia Korei PMnocnej są naprawdę eześdu <:Mopów urządziło eąbie wygodne nad-
kreik<>'W6hlego, kitóry oc!lhyt cl~ ~ lut~go 134.8 t4j4cą poctanowlenle o wprowadzeniu 8•gó• ogromne. . · · budówki (potl dachem, lecz be:!l ścian), w. któ-

• 1'<lb, na dw<'!. dni :prze.d wybuchem rew•l'>lncjl dzinn;go dnia ,pracy d ubezPieczeń gpołecz• p0 raz pierwszy od wielu d.zies.ięcioleci rych bardzo wygodnie &pać w upalne 111-0.ce 
l•~"Wej w f>al"yŻu, w atmoMene wielklch na• «iych, o równoupNl'Wnie·nlu m~c~yzn. I kobiet, Ko·rea P6nłocna mozę_ sama 61 ę wy.i:ywić. Jest letnie; w ciągu dwóch lat ostłltnich w 22 do
~ gor/łC"lkowego ot'2ekiwanl.a wy<latzeń, ustaw11 o ośw!acJe ludowej. PrzeptowAdw.no to ~yeiik reformy rolnej. Dawniej 62 procent mach zalw.piono odbiorniiki radiowe, 40 goepo
~11k:yjnego Jut llillplęd&. - Na of>thodżle wybory, w wynliku których oo władzy doszedł ziemi ornej nat&żało d-0 obtS.Zamików. Chło'.P darzy nabyło maoszyny do 52y<:i.!P1 wieś całi\ 
bru.k&eJsk.im wywstęp<>wał Marka, wybrany do rząd ,,Frontu Detnokr.atycznego", jednoczą<::ego o~dawał obstarnikowt 50 do 70 pro-cent awych zeleiktryfi.kowano. Do reformy rol:nej ·tylło 
~ima abcbotlu. Ume!!lniczy w nii.m rów- trzy p&rt!e. plonów na zaiJiłAcenle dzierżawy. Teraz ohłopi 5 gospodarzy spośród 97 miało swe wla-sne 
niet 4 przem11:Wi<11 ipntyj.adel I tiowe.~ys.'X '\'tal- Łatwość uzyskania przez chłopów rieml, pła-cą państwu _·podatek, nie ;prz.ekraczający dzi.aitki ziemi, dziś wezyscy pracują na wła.~nej 
lid IJCan:tla Marksa, Pryderyik Bllgela, który -vf-y- tJl'%ez tO'botników ~ pracy, be~bolesne przej- jed.n~j e:zwia.tt~j zebranych plonów. Po o.płace- ziemi. ,.DaWilliE!j - tylko craied bog.atvch go• 
~011y :s Pa.ryta prfybył oo Brukseli w p'llO-: śde przedsiębiontw przemysłowych należących niu podatku cMo,p lfWob.odnie dy~ónUJe pozo- spo·darzy mogły uczęszcz.ać do ez'k::>łv, · dzH 
'Wiie lutego. Mowę Marbia podaje w obeizer- do Japończyków - na włn.Mi.ość oorodu, to stałym plonem, którego część IIlo±e zbyć na szikoły u nas są be7.1Pł11tne l majq nawet Ji:1a· 
nym et:rełzaenlu wyd.anie· dTUadem sprawozda- WS"ZYslko sprzyjał.o umocnieniu w m&sach na- wolnym rynku. sy dla dorosłych" - pow'1edział mój roz-
nle I obcb.odu. „Lud'.de, atdj4cy M. i:%eile Jeta• mówca. 

!to"IM:kd-ego ruchu rewolucyjnego .._ tW',erdtil Wspo-lczesna w·1ez· a Babel Chłoip$two }est stałą 011toj!ł nowego uetroju 
Młll!łcis - byli głęboko przeAwladcze.ni, te tył· w Korei Północnej. Ale nie mniejsią 06tojl\ 
kio demokn1tym'll.1'l Pol.ska m<Xte być 1tlef>,1d- są ro1botriky. Wa:runki życiowe roootnlków 
llł9łłł i pol&ka demokracji J•t nie dQ J>Om'Yś- ll'lo.slfa 'f 2 na.-odOł.IJOŚf::I uległy znacznej rpopMwde. Japońcrycy wywo-
leni« bez zni111Sie'Thle _pra'W' feudalnych, b~z ru~ zidi nawet te 11iewielkie iilości .ryżu, które 
chu agrarnego, który -.Mmieni pańsl-CZfLn:'ll.- . Kzyl-Sz?·nk, na południu K.iT9.izjj, Jest prze-1 ·ruia powstania ·du119.ańslkiego. Prowadzili ko- uprawiano w Korei Półnrn:nej. Kioreańczyikom 
nyich chło,pów w -Wo'lnych pc&iadaczy, w po· ~ziwn.ą wioskq, gdżie w haJMnOtti!ljn.ej zgodzie czowll!lczy tryb zycia i trudnili osię rzemiosłem. za,ś zostawiali tylko otręby ryżzywe. Obecn.le 
•iadoaczy lll()'W\X:ZMny<;h". Mowę Maa!! za:IIJ.• zyJI\ 1 prat:uj4 obok siebie przedstawiciele 12 Byili wspanJałytnf e-zew<:aml, kucharzami c.u- rząd używa zboża i ryżu, w.pływających na .po
kn!\ł erow11.mi: 11Znów Poleka pr21ej·aWiła !ni<Jja· n~ro~oivo~.ci: Roo11joallllie, Dunga1nii~. Tadzyko•w!e, kiernHkiam~, po1traJ.iH z po1łucwnych llJ~'2Vń krycie podatku żywnoścfowego - do zao;pa· 

· DllllHllIDlllHlffilllllffllllllfllllllllllODlll!lllllllllHll!!llllllJ!llllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllll Ki;rgi1li, UJg\l•roWJ.e,. Ta•tatf'Zy, U<zibecY:, ~aŁacho- zmlłjll'hmwać J>M\Y1le noWti. Taik.l:tni pirzy,p'ld1.1Ćo- tmzenia k·artkowego pracowników pań~! o· 
. ~":• Cz·eczt\ńcy, Kipczaikowle, Orm1arue, Gru- wy;mt 7llld'Obko11mi tp.rzeibl•Jruli się p·rzerz; życ~e. wych i robotników przemY'!l:!owych. 

Trriy" - :ti~. , ____ . p•rzekazująe dz:leclo.rn fl'Woj~ 11ta!e111ty". Normy wahają się od 400 gramów dla człon· 
U na IE!<"""61lJ1Sć tego rótnoirodineg'o i różn„;ę.zy.cz- Al "' 1-• .__ d . ków rod · d 750 ó dl b t k' 

~ ~.J - .- ! -! n.ego srotlow•1&ka 51tllno~ą Dun anie P;zodko- e ~'ł . <11t8 ·""'1Ilru wę rown.i rtJem1·eś·lnky zm, o gram w a ro o ni uw. 

Qi5Wii•••••MM ~ ~i'e i<:h w końcu u'biegłego st~leci~ schronili ~~1{'!11~~/'an!n~~ l!l~i·~ prz(lddkói W'.k Zaiprag- W ~oku 1947 zna=ie wzro-.;ła produkcja 
pa.1.1.µnw+1"*i*U*~*tt a •••*PCW &ię i'.la t'osyj&kii.e tery1~,rfum Azji Srodk"JWej, dzle•liła im 

100 
IHI ~""!Ile· z~a 

1
r<1.0 ~ ~l ba,.upr::chy- towarów przemysłowych; w poszczegMaych 

• . uci.ekaj;\c z Chin w oik.reiSle krwa'\'i'eao s.tlumie- • l'k , ~ J iem.. "' e !'o 1 gałęziach Wzros1 sięga 200 pro<:ent. 
111111

•111111111111111111111111111111111mn1111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111m11u1111111 11111111111111111;'1111111111111111111 'Y 0 16 ro<lt:!ll <1un~al'isiklch 1 brałchó un rttk Najlep-.izym świadectwem osiągnięć korei 
Dolaró • fi J do prncy. Północnej joot stały przypływ uchJdżców 

Hl n•e 09 ZO fin rtll'lo Wówczas zwrócili się do swokh zamiesz- z amerykańskiej sttefy okwpacyjnej, 'przecięt· 

KO S Z t O W n a U M h 11 ~ałych w 06zy, Feorparnie, Andiżarnie, Malgeła- nie 1500 ludzi dziel!lnie. W ci1tgt1 5 tuiesięcy . , p o m o c · . a r s a a n~e i K1l~ab~e . - Uz•~eikcŚw . ~itg•iz.ów, Ujgu- 1947 roku z Polu dnia. do Ko.r-ei Północnej przy-
• row i Ta<l~1ko~, 7.!lb.Jomy<::h 1 przyjaciół. - był<l 215.000 uchodźców. 

„Przybywaf?ie dl'J _na~, ziemi duio, wspólnymi, Ro.zmaw•iałam z wl~Jo.ma uchod:kaml Nte-
WyUobyc:ie w~·la we Fr~ncjl w r. 1947 wy· dlowego i płatniczego anu na sytuacji m11te

n\osło 47,3 mil. ton, to znaczy mniej, niż w ro• rialnej lu<lzi pracy. 
ku 1948 (49,3 mi!. tón) i w r. 1938 (47,6 miol. ton). Francja poczyna słono płacić za ameryk11ń
Plan odbudowy Francji, tzw. Plan Monneta, ską ~omoc. Również V{ Be.Igii wydohycie wę
przewidywał na rok 1947 produkcję węgla I gla ~ięga 90 procent produkcji przedwojennej, 
w wysokóści 55,5 mil. ton. Na skutek jeddek w N_1_emcz~ch Zachodnich 65 procent a w H.1-

. k . . . landu 84 proc. Podobnie przedstawia się sy-
na<:1s u. 'kart-e,Ji ameryk11nsk1ch, zmutzona by- tuacia l w in eh k • h ł h d l 
ł . . „ " ny ra1ac , asyc na o ary. 
a Franc;a .zrezygno"'.a~ z reahzaCJJ Planu Na marginesie warto przypomnieć, że Pcl-
Mliłnneta, kto~"f ~liac:az w pewn.ym ~topnl_u ska, która zrezyg!lowała z amerykańsikich zło
mó_gl, przyczynie się d~ zachowama me.zllle:i:- tych, pęt, nie chcąc zamienić n!epo<lległośd na 
nosc. gospoda~czej kra1u. , tyton i su~zone jabłka, pomimo olbriymóe;h 

W rezultacie wydoby~1e węgla fni,ast ros· zniazczefl wojennych, wydobyła w t. ub. już 
ft!I~ tpadło. Francja mue1ał11 w r. ulb. impolf'to· blisko dwa razy tyie węgla, co w latach przed
Wdć 112 16.:l mil. ton węgle, co :i: kol@i odb!ł11 wojennych ! o · kllk11n3ś<:fe m.llion6w ton wl•· 
El lkatas·~rof~,l!li<l na równowa~ze bilan~u han· oej, niż w roku 1946 , r., 

sllaml będziemy bUdóWaĆ nowo z'yc' " lAT' Ś ' 
· ~ Je · "ie I którzy tłuma<:zą swą ucieczkę l!lll :północ tynt 

ro•sloi!.. JtJt wkrótce ż~ mal.o byfo tych '00 ha · ł d · · b b · " .... k' 
Zacz t ·,,,. d 1 . _, , . · ze na po u mu panu1e eno ocie. ,.a„ry a 

ę 0 WJ"';' wy z erac mem~~ p11.s•tynd i na- opon samochodowych sto!, gdy „Ame.rykmd'ln 
wadni.~6 S/!S•iedrue, be~płod.ne dotąd temny., taniej kalkuluje się wywóz gQtowych opon 
O?ecnie Wieś ro.z.ros!a ~1 1'! ~o 870 ha ornej zi·e- z Ameryki". Inny znów, wlaściclel fabryik,i włó· 
mi, n~ kt6r~h znaJdU}e fi1ę 138 go1Sipoda.rstw. kiennJnej, Y.AlreaMzyik, zdemontował &wój "Za-

Wsród_ mlod~.e'iJy nawiązują 61!ę ~ympatie, kład, gdyż lepie.I mu się kalkulowała sprzedał 
kvjarzi'I S'1ę pa'l'y. I nikogo n,fe dziwi, ze Dun- ma6zyn I zapasu bawełny, niż produkowan!e 
ga'll;it11 Sz.an::i5etdiarnow żeru się. 1: RóSjainką Ma- tkanin. 
ru&ią, Kiirgizka ~nairoottm. wycboid.7.1 Ul mąż re Wielu aktywistów orgainizacji robo·łnlcz eh 
Uzbeka Ganyl>ilJa. Tarancz·a Kidyj~W ze111l s.ię i członków Jewkowy<:b partii polityczn~<::h 
z . U;-?eczką Tuitgunow_ą.„ Ws"Zeahogrumlająca uciekło na północ pned aresztami. o owia
m1l·osc, która nie uzna1e ró1!nic natodowotcio- dają oni, \Ile ·więźniów politycznych w p Kort.li 
wych, lq~.ty młode,, .gorące serca. A Ich dile. Południowej jett teraz więcej, a:nl~ell ta cza. 
el:„. tn6wu~ W'S'Zys'lkanll jęzJ!kami tej najz!J.od- sów .oikuiPacjd ja;pońskiej. I 
au&J\ .P.NY nauce l eba'Wi•-•' nim.a~ .11.a. \ 
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PZPB r 3 wybierają nowe Rady Zakładowe rtTPD n e usta· e w wys· łk ach 
iło ~e żłobki, pneds?lmla i św etlice 

Gorqczka przedwyborcza w Oddziałach A i B 
Nierozlączne nslostrą sjantslde"' - /tJiezaH'ie'6zione zaulanłe zaloąi • 
Przed!iitaH/lciel&i Liql 6'ob6et - Nowe kandqdaturu - Co do 9 ftl'fNrco? 

PZPB Nr 3 zacnyinają k>ampanię wybor 
C.lJł do Rad Zakładowych. Na pierwszy 
ogień poszedł oddział B (d. Stemert) i c 
.fd. Bahad i Dainclgler). W obu odd:z>ira 
łach wybory odbędą się już 9 marca. 

.Testeśmy właśnli-e na terenie odidlzi<llu B. 
GorąC2lka wybOII'.cz:a wzmaga sh'l tu rz każdym 
d!nliem. Kommj,a !kończy już spisy wyborców, 
grupy robotIJJLków ~iwdiają się nad nazwi 
skami ika.ndtydatów. Dotychczasowa Rada apra 
~j-e ęaworz.id!aru.ie ze swej dziiałalnoś".li. 
Nie cz~jąc na to ostatnie, załoga chwali 
ik.ogo itrzeba li prv.y:p:ina łatki tym, k·tórz:y na. 
~o zasłużyli. Rej wo<l!Lq oczywiście Illiewie.sty. 
T.o jest zresztą zupełnie n.a.tuJalne; miały one 
przeoież pokaooą iJość :p.r.z:edstawiciele!k w po 
~dDJi.ej, lta.'dzil.e1 a dwie z nJi.ch t. :m. tow. 
toy.r, K'Jrystlera I Slłyśclo były nawet najważ· 
l!ld.ej~ym fej :nerwem. Ba, oblie ll'adczyntie zna 
M są srerolko w całej Łod'z:i, a ja!k twierdzą 
towarzysze - to i 111.awet w WaTszawie. 

- Jak woźm.y w Milnistenstwie wiwi na
sze ,,stfostry sjamslcle" z daleka, to za.rarz ze 
sfuwhu b:ramę .zfilnyka - żartują męŻ':rLyźni: 

- N:iie ziamyik.a, a ohviera S'tają w 
obrmrie swych xadczyń IDlewiasty. 

Żarty :rextami, ail.e faktem jest, że nrerO'L 
łączne ,,siostry sjamskie" tr.afiią wszędzie, 

I 
Ze swego podwójnego obowiązku - radcy 

i ~irtyi.niiaka zdawaili sobie sprawę równleż 
inni towarzysze. Zna dobrze przędzalnia swe 
go ślusarza, <tow. Mrozińskiego, 7l!la ~w. Kac 
perską, znają ludzie r.adcę - rymarza, tow. 
Gamyisa i innych. • 

Miała w Radzie swą przedstawicielkę i 
Lig.a Kobiet. Tow. Włodaxczykowa, jej prrze· 
wodnlicząca ba-ał>a: aktywilly udziiał w pracy 
Rady, pomimo, że swe funkcje społeczne mu
s.iiała łączyć z pracą w tkalni. N~e zawiodły 

się widoczlllie „Ligówki'' na swej przedstawi 
ciełce skoro do nowej Rady chcą posłać jesz 
cze jedną. , 

- Na 500 członkiń Ligi - twierdzą n:!Je
wiasty - to za mało jedna w Rad<zie, Galcza 
kowa nada się tam w sam raz.„ 

Oczywiście, że tti są tylko na rarie rozmo 
wy charakieryzujące gorą=kę JY"Zedwyborczą. 
Kto będzie kandydował i kto z kandydatów 
zostanie wybrany, o tym powie nam na.i,bliż· 
sza pnzyszłość. H.W. 

Dzięki energicznej akcji Robotniczego To· 
warzystwa Przyjaciół Dzi•eci, powiększa sift 
sieć żłobków i przedszkoli. 

W marcu otwarty zostanie żłobek, który 
pomieści 30 dzieci, przy f.a•bryce torykotaży 
dawniej Bernard Stolper, Wólczańska 66. Je
dyny, istniejący .żłobek w śródmieściu, wo~ 
dUIŻego napływu dzi·eci powiększył s1ę i obec· 
nie zamiast 40 - Żnajdzie w nim miejsce 80 
dzieci. Również w najbliższym <:res.ie otwo· 
xzone zostanie przedszkole przy V'rojewó<ll
kiej Komendzie M. O., obliczone na 30 dzieit:l. 

Jedną z najpoważniejszych akcji jaką w tej 
chwili prowadzi RTPD, jest Ziiłożenie zarówoo 
w całym kraju, jak i w Łodzi, możliwie d'1.1:iej 
ilości świetlic dla dzieci, iktóre c:z,a.s w godzi~ 
nach pozas:z.kolnych spędzać powinny pod 
czujnym okiem wychowawczyń i nauczycieli. 
Celem RTPD jest, a•by w tym iroku ;powiększyć 
iloś.ć istniejących świetlic do 15. W związku 
z tą akcją powst·ało zagadn:ienie szybkiego 
szkolenia sił fachowych do poprowadzenia 
świelic. 7 marca br. przy ul. Mrarysiński-ej 100 
w Domu D.ziecka nastąpi otwaircie kursu dlG 
świetl.iczanek. Obejmie on SO osób i trwa.<: btt" 
dzi·e 2 miiesiące. 

gd'zice meba.. wedhtg fua:ikcj1 w Sltarej Radtle 30-lu • I . • ·wspo· lzawodni·c-wa 1.io1w. Kryister.a i Słyścin miały resort „s'Praw mlS r~ t"W 
zag'!andtczn.ych" tzn. ealatwti,fill!:ie wsz,eHdtch . IL V 
SJP!faW ze świraitem a;ewn~1mzm.ym. W praktyce K d k b I o d b h d l I • • j;edJna!k nl'e byfo w ftnnie takli~go zagadnie- a~ y uzys a ezp atny „.tygo n. po yt na wczasac w owo nvm erm1n1e 
nita, do ir-OrllWti-ą:zandta którego nie dołiożył'y' by Walka o tytuł przodownika pracy w fa- ~iejsca w ciągu 'ldtlku mięsięcy ,nie należy Wśród setek przodow~ików było jedn-ak 
SW!ej iręk.ł.. • bry!kaich włókienniczych naibiera na natężeniu~ 1<1.o rzeczy ła:twych. W iist<>'E_adzie zdoibyro •tylko trzyd:Mes.tu takich, llltórym IJill<zlo alę 

:PI'awdę powdledl'z±awszy prag;nęłyby „Sli'o· Bój t~czy się o kia:żdy ułamek proce.nita, :pietwsw miejsca 374 robotników, a drugie - w ciągu trzech etapów współzawodnictwa 
stry„ !PO swych crwóch kadencja,?h obe·c:cie o każdy metr i kilogram dodatkowo wytwo· 362, w gx.udniu pierwsze miejsca za.jęło 763, trzykrotnie uzjąć pierwsze m.kjsoo. 
odpoe'Ląć i lllieoo wirócić do pracy w przę- rzonej produkcji. Nic dziwnego, że utrzyma- a drugie - 750, w styczni.u' już 900 osób zaję· t'ł współz·aw<id.ników zdobylo dwukrotnie 
dzałni. Z'liiaje si.Ei jedna!k, że to „mairzenile nie tytułu „mistrza", utr;z;ymanie pierw6-rego ło piel'"\V51lle miejooa e. 878 - drugie. pierwsze miej6ca, a j-eden raz - drugie. ści~j głowy". 

1 

I __ ;._ ______ _;, __ ..;;. __ ..;;._....,;;._ ______________ _ 

- ReglinJ!:Ja d Jadzia m=ą być w Radzite li 15 osób osiqgnęło dwukJotnie drugie miej-

~ ~e~~:J:t:=e !1ę~=~ =f1· ~.:..~~~,„ ~* !'~r~·rJ! Wyrok W proces·1e sed~ ::o::ikó,:,ie=~ t~rotnieu~-
- TJ', nam Reghiko, powiedz, na !kogo gło .. ~~~·}DZI~ . . . ki się zająć ;pierwsze miejSJCa, nallerżą: Broni· SOM>:ać, l>o ty najłeyj)ej rvnaSIL ludzi. I _ __J~ . _ -~ 8Jaiw Ciµła (PZPB Nr 2), J((l.zim.iera N.owack<J, 
I „Regfnlka" (tow. Kxyster.a) f „Jadzia" o kradzrez paczek Janina Skupińska, Józet szewczyk 1 AJtons 

(tow, Słyścio) rzeczywiście zna:ją dobrzie ca- Wasilewski (PZPB Nr 3), K<l'Z!imierz Bełdowa.ki, 
łą lllilł<J9ę i twfurdizą zgod111ie, że ~u<M dob- Wydzilał Doraźny Sądu qkręg·owego w Ło- Adamskliego, Sergiusza Il. ~owSlkliego, Wlady M<iria Pyit.Jewska i Janina Kolanek (PZPB Nr 8), 
irfch, oczaiwych i oddanych jest tu wi•elu; nie d'Zi ;rorzip.atrywał sprawę fun,kcjoo.ari'USzy Urzę- sława Gałiusa, EugeniuS®a Wojciechowskiego, Kazimiera Szklarek (PZPB Nr 14), Helena 
mia obawy, by zabrakło odpowiednich ikan- du Pocztowe.go ŁódZ 2 (Dwo<r~ec Kalisk.t), Hai;ryika Domańskiego, Antou.U!go Jankiewi- Bachman (PZPB w Rudzie Pabianickiej), EmWa 
dydaif:ów do Rady. Nie ma takiej obawy tym oksarżO'Ily.ch o systematyczną kradzł~ pa- CLa, Jana Małeckiego, Władysława Sobola!ka, Helma.n (PZPB w Cz~tochowie), Bronisław 
bardziej„ że p'Orz:a !kilJ.ku wyjątkami i dot)"Ch ~k .krajowydl i zagraniCZJllych. oraz Tadeusa:a lh'tballllaJka pomocriika magazy- Bajder (PZJPB w Bielawie), Janina Pieckówna 
az:as·o.wi radcy spisali się wcale nieźle. Wiel- Sprawa byqa rozpatirywana w trybie do- Diera - którzy byiJ.1 zatrudnieni prey przeła- (PZ1PB w Kudowie), Józef Kin (PZHB w .ża. 
ki.tn ;pow.ażan:i.~ i zaufaniem załogi cieszy raźmym, W wynitku dochodzenia ustalono nie- dun.ku paczek do wagon.ów pocztowych. xach), Henryk Sadlik (PZPW Nr 28), ~dy· 
się p:rzedeż i sekiretarz stairej Ra<ły, tow. wątpliwą wiinę oskarżony.eh: Władysława Sąd pod przewodttilictwem sęd!Liego Za- sław Krzys.zrofik (PZPW Nr 27), Hieronim "Biał· 
Gibczak - stary przedwojenny dz~ałacz spo· w.a.clzkJiego ,skaz{l,ł: Wład~a Adamskiego, kowsk.i (PZPW Nr 21), Kosiorek (.PZ.PW Nr 23j, 
ł'eczn.y, Nie zawiedli rz;aufania załogi i iruri Pel h K czyska ,- Głob· a Sergius:z.a ~~t}fow~~ego, Henryika Domańskie Stanisława P.taszyń&ka (PZPW Nr 22), J(JJJina 
xadcy, pozostający na oddziałach. Ot, chQĆby Z ausen, a go, Władysława Gałusa i Tadeusza Urbaniaka Wicińska (PZPW Nr 36), JózeI Pieronek., Ste-
tow. Rajsld - ślusil!l'2: w wykończalni. ~O lat zawiśli ftl SZUbieOiCJ po 5 lait więzienia, prey czym na mo.cy amne- fan.ia Gąsior i Ro7ia.Ua Kasłtelnik (PZPW iNr 14), 
pracuje już w tej, firmie, ~ swą dz:iiałalność l stili kara wię7Jienia została im zmniej,szona do Irena Lasota (Państwowe Zahlady Przemysłu 
społeczną poznał przed wojną wdę-zieniie sana WCOOll'ćtJ o świecie wykorn.mio egz.ekiucję na połowy. Wszyscy wyżej wymienieni zostali Pasman.teryjnego), Janina Lewandowska (-Pań-
cyjne, okupację :zaś spęd!Ził w lagrach nie- WALTERZE ~ELZHAUSENIE, kome111dancie i p07lbaiwienł praw na 3 lata. stwowe Zakł. Przem. Koi!lf. w Szczec.inie), Wła
mie.ck.ich. Gdy tyłko wrócił z N~emiec, oddział podpalaczu więdenła na Radogoszczu. AnitonJi.ego Jił111kiewdcna: Jana Małeckiego i dysław Lewandowski (PZPKonf. w Legniicy) 
mechanicz.ny zażądał kategorycznlie: „Ra1js1d Jednocześnie ri Peh.hausenenem :z.awiśli na Władysława Sobolak'a - Po 6 lał więzienia, or.az Tadeusz Król, Stani3Jawa Walencik i Kar· 
musi byó w Radzie". Cichy i skromny na szubrenlcy STANISŁAW KACZYSKA - Blok- przy azym illa mocy amnestii ka:ra więz.i.ielllia nicki (Państw. Zakłady Wyrobów Drzewnych 
wszelkie pochwały swych kolegów tow. Raj,- leiter z ob<>Ww śmlerc:1 w. Hil'lba~ i Bels~ została iim Zlllllliejsz>ona do połowy. Jankiewi'CZ w Łodzi). 
ski odpowli:ada kirótko: „Jakżeby iillaczej, przej or.a'l: MICHAŁ. GŁOBA :-- Białorusm, funkC]<>- i SobOllak zostali pozbawiellli praw na 3 lata, Wszystkim wyżej wymienionym, zgodnie 
cierż jestem członkiem PPR li. Rady''. I nariusz SD (S1cherheltsd1enstu). Małecki n-a 2 lata me względu na okazaną • 

z regulamitnem współzawodnictwa pmcy, przyStkruchę. 
Wojciechowskiego Eugeniusza - na 4 lata sługuje prawo do bezpłatnego, dwutygodnlo-

więzienia, przy czyun na mocy amnest'i.~ kara wego urlopu w jednym z domów wypoczyn
więzienia został·a zmni.ejszona mu do połowy, kowych Zw. Z(l)W, Włókniarzy w dowolnym 
oraz na p02'baiwien!e praw na 3 lata. terminie. 

W PZPB w Rudzie Pahianickiej w .tkal 1 (154 proc.), na „czwórkach" Helena Płach
ni na 8 krosnach wyróżniły się: Maria Ma ta (170,l proc.), Zofia Rogut (157,4 proc.) i Tkaniny bawełniane 

Domy Towarowe 
na talony dla ludzi pracy 

jer (184,3 pr.) i Irena Ziółkowska (167,5 pr.) Halina Sobieraj (157 proc.). 
na 6 krosnacb1 Janina Kłopotek (175,3) i Ja W PZPB Nr 5 w przędzalni odznaczy- w, dniu wczorajszym w Powszechnym Do· 

rozpoczęły już sprzedaż 

nina Pytka (171,2 proc.). W przędzalni (3 ły się: Janina Owczarek (170 proc.), Ma- mu Towarowym, mieszczącym się przy ulicy 
strony) odznaczyły się Helena Piaseczna ria Duda (169 proc.) Józefa W.inlk.owska Piotrkowskiej Nr 60, przystąpiono do sprzeda-
(161 proc.) i Józefa Fogiel (160 .proc.). (155 proc.) i Kazimiera Banaś (149 proc.). ży materiałów bawełnianych dla członków 

· ! W tkalni na 4 krosnach osiągnęła Mar.ia Związków Zawodowych. Aby uniemożliwić 
W PZPB "'!' Pabianicach najlepsze re- Janiak 183 proc. a Jadwiga Frączkowska spekuJację tymi artykułami, należącymi dziś 

zul:aty w tkalni uzyskały: na 8 kro~nac~ 181,2 proc. do najbardziej poszukiwanych, sprzedaż odby-
Amela Ulman 168,8 proc., na ,,s~ostce I W PZPB Nr 6 w przędzalni pierwsze wa się na talony, wydawane przez Okręgową 
W.a::ł. Borow~a ~53 ,9 pr. na „cz~orkach miejsca zajęły: Kazimiera Urbaniak (147,9 Komisję Związków Zawodowych. Wszyscy 
Stansła~a BuJi:owJ..C11: 171,7 proc. a ~fole- ! proc.) i A. Zielińska (l4ó,l proc.). zespół człoD!kowie Zwią~ków Zawodow)"Ch, reflektu-
n?. ś:"ł iąt~k J16ol?9 pKro~l· (1'?1415p6rzędza)lni wy- '1 Mańkuta (131,4 proc.) wyprzedził zespół jący na nabycie artyikułów bawełnianych 
rozm a się u ia ro , proll!. . p h , k (130 2 ) Pr dk Ge e w PDT, otrzymywać będą talony za pośrednie-. . . ac oia a , proc. . zą a now - R d Zakł d h I w ~ZPB Nr 4 w tkalni .odznaczyli się: fa Olejniczak uzyskała 146,1 proc„ a Sta- twem a a owyc . Pierwsz.a partia ta• o· 
Eugeniusz Walczak (16 krosien automat. - nisława Szydłowska 140,3 proc. W tkalni i!lÓW została już ;rozdzielona przez OKZZ mię· 
1 d L ( k dzy poszczególne Związki Zawodowe. Aby 

1
1 

4 proc.); Edwar emen 4 rosna - na 6 krosnach osiągnęła Zofia Pietraszek umożliwić s.prawną sprzedaż tkanin bawełnia-
169,7 proc.) oraz Maria Skrzypek (152.2 pr.) 163,7 proc„ a Stanisława Cieślik 163,1 pr. nycil w PDT, norma dzienna wydawanych ta· 

wać się; czy przyjęty system zdał oa.łkowicie 
eg.za.m.in życia. 

Już dziś jednak spGśród niewielkiej garstki 
pierwszych nabywców bawełny w PDT p.ada· 
ły głosy krytyki w związku z maksymalną 
kwotą zakuipu. Stwierdzono, że suma '.500 'Z'ł 
bardzo czl}Sto okazuje się niewystarczająca. 
Wartość gotówkowa niezibędnego w ·gospodar· 
stwie domowym sprawunku, np. tkaniny na 
pościel (poszwę), koszulę męską (w lepszym 
gatunku) itp. przeważnie przekracza ustaloną 
wysokość gotówkową talonu. Jes·t to niedo
godność, która mogłaby zostać łatwo usunię
ta drogą wydawania członkom Związków Za· 
wodowych tafonów. opiewaiacych na p.r.awo 
zakupu określonej Hośd tkaniny w metrach. 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 W PZPB Nr 1 w tkalni wysunęli się W PZPB Nr 7 w tkalni na „czwórkach" fonów n<ie przekiracza 200. Posiadanie talo-

na · czoło: na „szóstkach" Stefan Pałczyń- wyróżnili się: Michalina Zdunek (170,1 pr.) illÓW upoważnia nabywcę do poczynienia za- Przemysł· wełniany walczy o pierwszeństwo 
ski (185 pr.oc.), Józefa Seweryniak (173 i Stanisław Walach (163,7 proc.). W przę- kupów w granicach 500 zł. · 
proc.) i Genowefa Osendowska (151,1 pr.). dzalni (3 strony) uzyskała Maria Wożniak 

1 
Sprzedaż tkanin bawełnianych dla pracują· We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

Anna Ramus uzyskała 158,9 proc„ Józefa 164) proc„ a Anna Wiewiór 156,6 proc. cych dopiero się rozpoczęła, więc trudno już ~a 2 krosnach kortowych najlepsze rezultaty 
Jóźwiak osiągnęła na 4 krosnach 138,5 W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony) dziś wyciągać wnioski z jej dotychczasowego .osiągnęli w PZPW Nr 1 Henryk Łuczak (151 
Zespół Kiblera (120 ' proc.) wyprzedził ze· wyróżniły się Helena Stolenwerk (155 pr.) prz-ebiegu. W dniu wcwrajszym 6:przedaż od· proc.) i Stanisław Skoniecki (145,4 proc.). 
spół Engla (109,5 proc.). W przędzalni wy- i Maria Pytlewska (154 proc.). W tkalni bywała się sprawnie, gdyż zjawiło się stosun- W PZPW Nr 2 pierwsze miejsca zajęli W!a-
r6żniła się Bronisława świtoniak (166,7 (4 krosna) osiągnął Stanisław Stępień 185 ikowo niiewielu klientów. W miarę jednak, dysław Linczewski (150 proc.), R"szard Ba-

jak ilość wydainyoh ta.Jonów na za.kup baweł- J 
proc.). proc. a Regina Ole2;ak (181 proc.). ny będzie wzrastała. będzie można zoriento- wler (159,1 proc.) i Józef Owczarek (158,'r w PZPB Nr 2 odznaczyły się prządki W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 strony) proc.). 
(na trzech stronach): Regina Kostrzewa wysunęły się na czoło Natalia ll{Ttchalak . „ll'ISLA" W PZPB Nr 3 wyróżnili się Józef Kowal-
(15() p.roc.), Mar.lta U=ańska (154,4 proc), (150 proc.) i Kazimiera Fladzińska (145,9 ski i Władysław Droździewicz (~ 152,8 p:i:oc.), 
n.a 4 stronach Helena Joach:imiak i Ma· proc.). W tkalni (6 krosien) odznaczyły się: W środę dnia 3 marca PREMIERA oraz Zofia Kococik (15Ct proc.). 
ria Stelmaszczyk (po 136,1 proc.), Sta- Fe•ikso Pakulska (158,3 proc I i Sabina 

filmu produkcji francuskiej W PZPW Nr 35 odznaczyli się Stanisław nisława Włodowska (140,4 proc.~ i Geno- Glink (151,6 proc.). G b k ( 
4 wefa Smulik (142 ,2 proc.). W tkalni naj- W PZPB Nr 16 najlepsze rezultaty o- R d • F rzy ows i 14 ,l proc.), Jan Bartczak (143,6 

lepsze rezultaty osiągnęły : na 6 krosnach siągnęły prządki (4 strony) Katarzyna Kar- o z a na ro ITI a n proc.) I Jan Stosz<:>wski n42,8 proc.). 
Irena Drzewiecka (172 proc.), Józefa Mar- gier - 149,5 proc„ Maria Stasiak - 149 I ;;;: W PZPW Nr 36 uzyskał Józef Bednarek 
czykowska (163 proc.) i Maria ~k.a~ p~qc. i Genowefa Stańczyk - 142,5 proc. ~ 160 proc., Józef Maliszewski i Jan Pawlak po 

illllliiiii••lllillllli•lil•••lillillliiillllililill•llll•••••l!l!I•••••• ·-----------k&~.!l!&l'll•--*•1ł1iii·1t•.:. !~JtS P.l'!OC. i Si.ąn.i§law: JM;~~~ l59 ·pi;oe. 
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Kronika Tomaszowa J a k g r z v b y p ze u 
· rosnq kluby sportowe w Tom. szowie 

Przegląd~jąc sprawozdanie Mie~~k~e~ I bez~tr~nny ~_wolennik sportu mu~i przy\ Gdy 29. 3. ubiegłego roku odbyło się 
Rady W! i PW ~a ok_r7s. od chwili _Jej i ~nac,. ze zdziałała ona bardzo wiele na posiedzenie organizacyjne, nie marzono 
powstania do dma dziSie]Szego kazdy uereme Tomaszowa. I nawet o osiągn:i~ciu taK.ich rezultatów. 

· · - Wybrano wtedy na przewodniczącego 

Propaganda ZnaJ•omor .. :~c·1 pra·~·~ ob. E. Zielińsldego, na 1'ekretarza ob. 
1U _ 'rJU U Damz•rr;a Jerzego. Ponadto do Rady 

weszli przedstawiciele Zarządu Miej
skiego, partii polityc:mych, związków 
zawodowych, organizacii młodzieżo
wych, istniejących już klubów sporto
wych, nraz prz 0 dstawiciel Powiatowej 
Radv WF i PW. 

Komu winszujemy 
Wtorek, 2 marca 1948 r. 
Dziś: Heleny. 

ll'ażne telelonq: 
Straż Pożarna - 51 
Dworzec Kolejowy - 4 
Milicja Obywatelska - 47 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 

Sąd Gndzki w Tomaszowie Maz. o
tworzył cykl prelekcji w rambch akcji 
popularyzacji prawa wśród obywateli 
miasta. Pierwszą tego rodzaju prelek
cję czytał mec. Witold Pajor w s0botę 
dn. 28 ltttego br. Tematem jej były 
„Sądy Obywatelskie". 
Słuchaczy wprawdzie było mev1 ielu, 

bo tylko 100 osób, a1e musimy prz~cież 
wziąć pod uwagę, że był to zaledwie 

początek. Kierownik Sądu Grodz. nosi 
się z zamiarem zorganizowania podob
nych prelekcji dla robotników i pracow 
ników umysłowych w świetlicach przy
fabrycznych. Będzie to niewątpliwie 
szczęśliwe posunięcie i prelegenci znaj
dą licznych, oraz wdzięcznych słucha
czy. 

O każdym terminie prelekcji będzie
my komunikować naszym Czytelm1rnm. 

Pierwszą imr„·eza. która bvła zorgani 
znwaną przez: MR WF i PW był bieg 
ulicznv na trri.sie ~ km., w którym wzię 
ł0 udział ponad 31) zawodników i bieg 
kolarski na trasie 5 km. Impreza ta by
Ja otwarciem ~ezonu sportowego w To
m~szowie. 

Liga Kobiet - 281 
Pow. Rada Zw. Zawodowych 44 
Ubezpieczalnia Spoi-oczna - 11 I 121 
Zarząd M1ejski ZWM - 52 
Komitet Miejski OM TUR - 69. 

ADRES REDAKCJI: Tomas1ów, u!. 
Sw. Antoniego 26, 1el. 46. 

Kolejne. że tal{ powiem „wyjście na 
ulice". nastaniło w c'lzień świel·a Sportu 

Danii, Belgii i Holandii. Fabryka w dn. 15. 6. 1947 r. Przerl południem od
Złotorii produkuje wysoko gatunkowe · bvł.<\ sic defilar1a sporto-wców, nrzy u
kapelusze z sierści i puchu zajęczego dziale około 1500 o.::'ób. Do zg-romadzo
lub króliczego oraz z wełny owczej. Fa- nvch n:i stadi0nie nrzemówił krótko 
bryka posiada kompletne urządzenie, ob. E. Zieliński. Następnie oclbvł się 
składające liiię z 33-ch zgrzebiarek-na- wyścig mntocvklowy na trasie Toma
wijarek, przy których zatrudnionych szów - Ujnzd - Lubochnia - Toma
jest około 900 robotników. szów z udziałem 24 motocy;klistów, w 

Złotoria- miasto kapeluszników 
Największa Fabryka Kapeluszy i Stoż 

I ków Wełnianych w Polsce znajduje 
sę w Złotorii na Dolnym śląsku. Obec 
nie miesiGczna produkcja fabryki prze
kracza sto tysięcy sztuk kapeluszy przy 
pracy na dwie zmiany. Produkcja tej 
placówki n;i„tawiona i~st przeważnie na 
eksport. Kapelusze z Dolnego Sląska 
wysyłane są do Stanów Zjednoczonych godzin8ch popołudnl.owych zaś, na bo

isku WKS. „Artylerzysta" odbyły się 
zawody lr>kkoatletyczne, g-ry sportowe, 
i pokazy bo1,-su przv bardzo licznej ob
sadzie zawodników i masowym udziale 
publiczności. 

Kredyty dla drc:>bnych gospodars w 
Na pierwszy kwarbł br. Państwowy J 9 miln. zł, trzody chlewnej - 2 miln. składać podania do Komunalnych Kas 

Bank Rolny uruchamia średniotermi- LJ., owiec _ 2 miln. zł„ ryb - 4 miln. Oszczędności wraz z zaświadczeniami 
nowe kredyty inwestycyjne dla drob- • • • • UT d, G · h d t 

h d t .. k' h •1 zł., oraz hodowla pszczoł 1 Jedwabm- rzę ow mmnyc , co o s anu ma-nyc gospo ars w wieJS ie na ogo ną • . . . . --' 
sumę 40 milionów złotych. kow - 3 miln. zł. Jątkowego oraz opimę ZSCh„ cv do ce-

Gospodarstwa warzywnicze otrzymać Aby otrzymać kredyt rolnicy winni I lowości kredytu. 
mogą 7 miln. zł., sadol'flllictwo 7 ,5 miln. 
zł., łąkarstwo - 3,5 miln. zł., zielarstwo 
- 2 miln. zł., hodowla bydła rogatego 
lłlllllllllllllllllllllllllllljlłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Kronika milicyjna 
JESZCZE JEDEN! 

Coraz sprawniej działają organa Straży 

Przemysłowei i MilicH Obywatelskiej w 
akcji likwidowania kradzieży fabrycz
nych. Niedawno podawaliśmy listę zło
dzieji mienia państwowego. Przybył do 
niej ob0cnie Dratwa Jan, zamieszkały przy 
Placu Kościuszki 13, pracownik PZPW 28. 

·~· ZA OPILSTWO I AWANTURY 
Zatrzymani zostali Majewski Wacław, 

Tomaszów, ul. Armii Czerwonej 6 i Chru-
5towski Marian z Gda15.ska. 

•!Ci• 
CO ROBIC Z ROWERAMI? 

W ciągu kilku tylko dni zanotowaliśmy 
;uż kilka wyTiadków kradzieży rowerów 
pozostawianych przeważnie przed inst:v.
tu.ciami, które umieszczają nad drzwiami 
wejściowymi srogi zakaz: „Nie wprowa
dzać rowerów". 

Nie wprowadził więc roweru do gma
chu Urzędu Pocztowego i ob. Panek, po
zostawiając go na dziedzińcu. Rower 0czy
wiście zniknął. 

Nie chcemy przez to powiedzieć, że za
rządzenie to je:;:t niesłus:me - jest ono tyl
ko niepełne. Należałoby w tych wszyst
kich instytucjach wyznaczyć odpowiednie 
miejsce, gdzie rowery mogłyby bezpiecz
nie oczekiwać właściciela. 

* , . . 
E:RADZ1EŻE 

Ob. Kazawińskiej Stanisławie, ul. Spal
ska 43, skL"adziono z domu maszynę do 
szycia. . 

Ob. Boryckiemu, pl. Koś.::iuszki 11, skra
dziono ... psa łańcuchowego z podwórza. ----

Zebra._ib organizacyjne T-wa „Trzeźwość" 
We czwartek, 4-go lutego, o godz. 18-ej, 

w sali posiedzeń Miejskiej Rady Narodowej 
odbędzie się organizacyjne zebranie Toma
szowskiego Towarzystwa „Trzeźwość". 
Sprawy organizacji tego Towarzystwa spo• 
ezywają w rękach przewodniczącego MRN 

- tow. E. Zielińskieg-o. 
Przed wybore~ Komitetu Organizacyjne

go wygłoszony zostanie odczyt o skutk'.l.ch 
nadmiernego UŻY'Jl"ania alkoholu. 
Wstęp bezpłatny! Prosimy o jak najlicz· 

niejsze przybycie. 

Maszyny rolnicze ·na raty 
Od dnia t mar-:a br. rozpoceyna ę sprze

daż na raty maszyn rolniczych. Sprzedawane 
będą maszyny tych typów, które mogą szybko 
być dostarczane jak: młocarnie, sieczkarnie, 
klenty, wialnie, parniki l w<ny gospodarcze. 

Warunki sprzedaży ratalnej przewidują, 

iż rolnik po wpłaceniu przynajmn.iej 30 proc. 
wartości maszyny spłaca res-ztę należności w 
ciągu 9 miesi~. Raty miesięczne są tak 
ustalone, by większa część kh przypadała w 

okresie dogodnym dla rolnika. 
Sprzedażą zajmą się wszystkie spółdzielnie 

punkty sprzedaży przy państwowyC'h fabry
kach maszyn rolniczych oraz uprawnieni kup
cy prywatni. 

Akcja spreedaży maszyn rolniczych na 
raty trwać będzie do dnia 30 czer"Wca br. i ma 
na -::elu ułatwienie zaopatrzenia się w maszt 
ny zniszczonym oraz powstałym z reformy rol 
nej gospodarstwom. 

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

ODDZIAŁ W ŁODZI ŻWIRKI 11-13 

poszukuje KANDYDATA 
NA STANOWISKO ZASTĘPCY KIEROWNIKA SWEGO PODODDZIAŁU 

W TOMASZOWIE MAZ, 

Oferty z życiorysami nadsyłać do referatu personalnego Oddziału CH PCH w Ło
dzi Ewirki 11-13. 

Przygody 
Jasia 

~11etosien1a drobne l'=-1 Wien i O i~fy 

Na przystani wioślarskiej ZWM-u 
0dbyły sie wyścif!i ka,iakow"', w których 
wziPli udział zawodnicy KS. Zryw i KS 
ZHP. Obecnie ilość klubów wyraża się 
cyfra 12. Są to: KS „Pilica" przy PFSJ 
-1, KS OMTUR, RKS „Lcc::hjR" przy 
Związkach Zawodowych, KS „Wiesław" 
rirzy PZPW 23,. KS „Dywan, przy PZ 
PJG-3. KS. „Starzyce" przy PZPW-29 
KS. „świetliczanka" przy PZPW-27, 
KS. „Tkanina" przy Państwo'Vvej Fab
ryce Filców, WKS „Artylerzysta". 

Prawie wszystkie te kluby mają wła 
sne boiska. i są jako tako zaopatrzone 
w sprzęt. Potrzeby WF i PW są olbrzy 
mie, ale pieniędzy bardzo skąpo. Dość 
powiedzieć, że na cele WF i PW prze
widywana jest suma 50 tys. zł. rccznie. 
Jest to daleko mniej niż minimum. Po
mimo tego sport i wychowanic fizyczne 
będzie się stale rozwijać m. pożytek 
obecnemu i przyszłym poko1eniom mło 
dzieży. 
lłlllllllllllllllllllllllllllllltlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

om u ni 
Rady WF i PW 

Miejską ~ada W. F. i P. ·,~. w Tomaszo
wie Mazowieckim c ~anizuje Kursy Samo-
chodowo-Motocyklowe. · 

W tym celu Rada W. F. i P. W. weszła 
w kontakt z Instytutem Przemysłowo-Rze
mieślniczym w Lodzi, który zajmie się fa
chową stroną kursów. Instytut chętnie po
szedł na rękę Radzie W. F. i P. W. przy- • 
rzekając przysłać tabor i wykładowców. 

A więc amatorzy sportu motorowego! 
Zgłaszajcie się coprędzej, bo może zabra
knąć miejsc. Zapisy przy.imuie Sekretariat 
~iejskiej Ra:dy W. F. i P. W. mieszczą.cy 
s~ę w gmachu Zarządu Miejskiego - I-e 
piętro. 

I 111111111111111111111111111111111111111111111111 
ZGUBIŁAM dowód osobisty (kenkar-1 

tę) wystawiony na nazwisko: Zarębska 
Maria, Tomaszów, ul. Majowa 46. D-024266 Trzeba zbudować sanki. Już się robił Zaraz będą gotowe. Tym czasem śnieg przepadł! 

[)ział ogłoszeń: Piotrkowska 5fi. tel 111 ·50. Konto PKO Vll-1505. Zakł. Graf. RSW „P rasa". Administracja ,ie pr~:or jmujc odr:Jow ieczi'l hośri za term;nowy druk ogłoszeń. 
Wydawca: Woj, Komitet PPR\\- Lodz:i. Komitet Redakcy.fny, Red. i Adm. Lódź, Piotrkowska86. Telefony: Redaktor Nacz, 216- . 14. Sekretariat 254·21. Red, p.o_cna:!17.2t_3_1, 
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Str~ S GLe>S ' I Nr &l1 

żqcia Partii Ze sportu 
11WAGA, DYREKTORZY PEPEROWCY! I 8 

W środę 3.3. o godz. 16-ej w świetlicy ŁK 
• PPR przy al. Sienkiewicza 49a odbędzie się 

zebranie członków Polskiej Partit Robotni
czej dyrektorów naczelnych 1 admłnisłracyJ
no-handloWYch branż: wełnianej, bawełnianej 
i .dziewiarskiej. 

Trasa wysc1gu ustalona 
Sprawy bardzo ważne. Obecność obowią1z 

towa wszystkich wymienionych towarzyszy 
P-Od rygorem partyjnym. 

Specjalne znaczki filatelistyczne z okazJi wyścigu 
kolarskiego Warszawa-Praga-Warszawa 

ZEBRANIE UCZESTNIKOW KURSU KO· 
RESPONDENCYJNEGO 

Jednym z ostatnich osiągmęc w pracach 
przygotowawczych Komisji Organizacyjnej 
Biegu Kolarskiego Warszawa - Praga -

J Wa1rszawa ~ jest uzgodnienie przez nią z Mi
nisiterstwem Poczt i Telegra.fów sprawy wyda-

Wiemszów, Kępn,o, Syców i Oleśniicę. I Etap Il - Pardubice - Brno ·- 143 km. 
Etap III - Wrncław - Liberec - 271 km. przez Chrubim, Mesto Zdar, Kriumov, Velka 

- przez Swidnicę, Frybo·rk, Wałbrzvch, Ka- Bite5, 
mieniogórę, Lubawę (punkt graniczny), Trut- Etap III - Brno - Zlin - 160 km. - przez 
nov, Vrchlabi, Jablonec. Vyskov, Prostejov, Ol<?mouc, P.rerov, Hulin. 

Etap' IV - Liberec - Teplice - 110 km. . Etap IV - Zlin - Zilina - 130 km. -
- przez Jahlonec, Cvikov, C. Kami.enice, przez Uh. Hradi6te, Uh. Brad, Trencin, Vel. By\ 

Dziś o godz. 17-ej w Domu Propagandy nia specjalnego znaczka pocztowego z okazji 
PPR przy ul. Piotrkowskiej 262 odbędzie sit; zawodów. Znac~ek ten będzie przedstawiał ko
zebr&nie wśzystltich uczestników Kursu Ko- larza i jako swego rodzaju unikat - będzie D~. ~ 

respondencyjnego. Obecność obowiązkowa ;przedstawi.ił dużą wartość filatelistyczną. Etap V - Teplice - Praha 110 km. - Etap V - Zilina ~ Ostrava - 100 km. -
• GRUPA I 

UWAGA, STUDENCI PEPEROWCY WYDZIA Ustalona trasa biegu będzie prowadzić dla 
przez Bibnę,, Louny, Slany. przez Cad.icyn, Ci.eszyn, Ostrava. 

Razem cała trasa pierwszej grupy wynosi Etap VI - Ostrava - Katowice - 90 k~ 
ŁU HUMANISTYCZNEGO I SEKCJI LE- .grupy zawodników startujących z W.a,rszawy: 896 km. przez Bogumin, (punkt g.raniczny), Racibón, 
KARSJHEJ! Etap I - Warszawa - Łódź - 195 km. - GRUPA H Rybnik, Zory. 

Dziś o godz. 20-ej w lokalu dzielnicy śród
'lnieście PPR przy ul. Piotrkowskiej Nr 53 
odbędzie się zebranie studentów peperowców 
Wydziału Humanistycznego. 

przez Mszczonów, Rawę Mazowiecką, Piotr
ków. 

Trasa drugiej gru:py zawodników, startu- W Katm'łicach nastą._oi przerw.a. z jedno-
jąeych z Pragi biec będzie: dniowym wypoczynkiem. 

Eta,p I - Praha - Pardubice - 137 km. - Etap VII - Katowice - Kielce - 173 km. Eta,p II - Łódź - Wrocław - 210 km. -
przez Łask, Sieradz, Złoczów, Walichnowy, przez Podebrady, Hradec Kralove. przez Chrzanów i Kraków. 

7
" • -'~"""-~• ---=-x a ""' „ - PRÓBA SZYBKOSCI. 

O tej -samej godzinie w tym samym lo
kalu odbędzie się zebranie studentów pepe
rowców sekcji lck~rskiej. 

UWAGA, CZŁONKOWIE DZIELNICY PPR 
PRAWEJ śRODMIEJSKIEJ 

W środę 3.3 br. o godz. 18-ej w lokalu i 
własnym przy ul. Gdańsliiej 75 odbędzie się 
zebra.nie sympatyków i członków PPR śród
miejskiej Prawej. Referat nt. „Imperializm 
jako najwyźsze stadium kapitalizmu" wygło
si tow. Stefai1ci:yk. 

UWAGA PEPEROWCY :&OLEJARZE WĘZŁ.'\ 
ŁÓDZKIEGO I CENTRALI D°fREKCYJNEJ 

W czwartek 4.3 br. o godz. 17-ej w lokalu 
dzielnicy przy ul. Gdańskiej 75 odbędzie się 
ogólne zebranie członków PPR kolejarzy ca
łego. węzła łódzkiego i Centrali Dyrekcyjnej. 

ZEBRANIE KOLPORTERÓW I DZIESIĘT
NI!!i.:OW śRóDMIESC!A 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu wła,snym przy 
ul. Piotrkowskiej 53 odbędzie się zebranie kol 
porterów i dziesiętników śródmieścia. 

ZEBRANIE KÓŁ PPR 

W dniu dzisiejszym odb~d~ się zebrania kół 
PPR w następuhcych fabcykach i instytu
cjach: 

WIMA - PZPB Nr 5 

O godz. 16-ej pracownicy budowlani. 
godz. 14-ej suszarki. 

o 

,,Stan· bojowy'' Part.yzanta 
przed n'ed:?.:ieJnym meczem z Warłcg 

W niedzielę, dnia 7 marca o go
dzinie 15.30 odbędzie się na sta
dionie ŁKS-u towarzyski mecz 
piłkarski pomiędzy misl'rzem Pol
ski. \\Tartą poznańską, a Party
zantem z Łodzi. Goście wys.tąpią 
w najsilniejszym składzie, nato
miast łodzianie zapowiedzieli na
stępujący ze-spół: Depczyński 

(ZZK), Włodarczyk (ŁKS), Kucz-

kowski, Karporowicz (ZZK), Włodarczyk (Bieg) 
Jóżwiak, Kmin, Koczewski, Lewandow&k.i. 
(ZZK), Grab!i~'ri (PTC), Mikołajczyk (Bieg). 

Rezerwa: Grochowski (ŁKS), Biłariusz, Ku
delski (Bieg), Stempel (Widzew). KołodzLęj

czyk (ZZK). Zieliński (br. ŁKS). 

Na przedmeczu o godz. 13.30 -spotka się 

Ł_KS IB z Widzewem IB. 
-~~~~~~~~~-

Czv1armecz w palce ręcznej TUR-Zryw 
Centrala Gospodarcza Spółdziel- w Centrali Gospodarczej. 

/..... ~ ni Pracy Wytwórczej Okr. Łódzkie- P.rogram czwórmeczu przedstawia się na-
f,. V\ go organizuje w sali YMCA 4-go stępująco: 

marca . (czwartek) _o g_odzinie 17 Godz. 17 - siatkówka żeńska 
·- „kawie zapow1adaiący się Godz. 17.25 _ si<itkówka męska. 
czwórmecz pił.ki ręconej między Godz. 
Zrywem a TUR-em 0 nagrodę 17,45 - wręczenie sprzętu. 
przechodnią, ufundowaną przez Godz. 18 - koszykówka żeńska. 
wyżej wymienioną Centralę. Godz. 18.25 - koszykówka męs-ka. 

Czwórmecz będzi,e połączony Mecze w siatkówce rozegfane będą w 2-ch 
z wręczeniem sprzętu sportowe.go, wyprodu- • setach, spotkania w ko-szykówce trwać będą 
kowanego przez Spółdzielnię P.racy zrzeszonej dwa razy po 10 minut. 

Tele.#onent z 1Piotrho111a 
# .... 

W etapie tym, ni! trasie K!atowice - Kra
ików (76 km.) odbędzi~ s'ię wyścig szyl!>kośd. 
Zawodnicy wystartują z Katowic .indywiduaJ.
n.!e na czas. W Krakowie po 3-godzinnym od
poczynku nastąpi start zbiorowy do Kielc. 

Etap VlII - Kielce - Warszawa. - 176 
km. - ;przez Rad-0m i Grójec. 

Ogółem trasa Praga - Warszawa wynie
sie 1109 km. . . 

Szczegółów dotyczących nawierzchni, sta
nu dróg na. poszczególnych odcinkach, ponie
waż sprawy te badane 6ą w chwili obecnej 
przez specjaiistów, !Ila n1zie nie możemy jesz· 
cze podać. 

NAGRÓD WB:RÓD 
Dla zawo·dni.ków, lbioirących udział w biegu 

przewidziany jest S'Zereg nagród od poszcze
gólnych ministerstw, od publicznych i społe
cznych organizacji oraz S'towar.zyszeń prowin
cjonalnych. Dla drrui:yny, która odniesie '!:Wy„ 
cięstwo na. całej trasfo, ufundowan<i 'l!Ostani• 
WS:'lólna nagroda r.e<lakcji „Głosu Ludu" i 
„Rude .Pravo". Ta sama drużyna otrzyma ró
wnie'i nagrody od instytucj~ obydwu kra}6w 
organizującycli. zawody. 

POLACY i CZESI JADĄ DO JUGOSŁAWII 
Z uwagi na. to, że warunki klimatyczne w 

Polsce nie po·zwalają na wcześniej-sze rozpo
częcie tren,iJlgów, grupa naszych 7,awodników 
wyjeidża na trening do Jugosławii. Również 
Czechosłowacja wysyła tam swoich najlep
szych zawodników. 

STAROMIEJSKA 

O godz. 15,30 „Miller i Baks" zebranie 
Vl'.Sz)·s·tkich kół f. „Lido". O godz. 16-ej Fa
bryka Nr 39 - oddział 4, Centrala Tekstylna.
składnica Nr 2. O godz. 13,30 Fabryka Nr 33 
- odclział Nr 4. O godz. 15-ej PZPB Nr 2 -
wykończalnia 1, 2 i 3 zmiana. 

Stec • • rem1su1e z Kli'meckim! 
lil'arta zwqcięża 11Concordię'' -.0:6 

PRAWA ŚRÓDMIEJSKA 

O godz. 17-ej f. „Gepert". O godz. 14-ej 
Kartonaże zmiana 2, f. Eisert Schweikert -
zmiana ranna, dziesiętnicy Ośrodka Konfek
cyjnego Nr 2, f. Eisel't Scbweikert - zmia
na !I. O godz. 16-ej f. „Eisert i Schweikert" 
- zmiana dzii>nna „Higiena", f. „Fial". O 
godz. 13,30 PZPB i W. Nr. 22 - zmiana I. 
O godz. 15-ej Urząd Zatrudnienia. O godz. 
16,30 CT - Wydział Gospodorczy. O godz. 
15-ej PKP - wydział drcgowy, koło ogólne. 

ŚRÓDMIEŚCIE 

O godz. 15,30 „Kublik". O godz. 17-ej Dyr. 
Wł. Łykowych, Łódzki Komitet PPR. O godz. 
16-ej CZMW., Dyr. Lasów Państw., Państw. 

Zw. Nieruch. Ziem. O godz. 14-ej Szkoła 

Prawnicza. O godz. 15-ej Okr. Insp. Ochr. 
Skarb. 

KOMUNIKAT 
UWAGA! STUDENCI PEPEROWCY 

Z WYDZIAŁU PRAWNO-EKONOMICZNEGO 
UNIWERSYTETU ŁODZKIEGO 

Q>o wy1Stępi1e 

w Łodzi pięś
ciarze poznań 
sk;i,ej Warty 
·gościli wcz.o
raj w Piot,rl{o 
wie, gdme ro
zegrali towa
rzyskie spot
kanie z tutej
szą Concordią 

Przyjazd po 
znanie.ków, -
chociaż został 

poprzedzony 
druzgocącą po 

rażką w Łodzi z ŁKS-em 3:13, wywołał tu o
gromne zainteresowanie. Już na kilka dni 
przed meczem zostały wykupione wszystkie 
bilety. Sciany sali omal nie pękały pod na
riorem publiczności, która przyszła dopingo
}vać swych ulubi,eńców w tym poważnym dla 
piotrkowian spotkaniu. 

Zwycięstwo, jak było do przewidzenia od
nio-sła Warta. 

Wyni'k jednak spotkania 6:10 jest dla Con 
co,rdi,f zaszczytny. 

KLIMECKI REMISUJE ZE STECEM 
Zebranie koła pcu·tyjnego studentów Wy- Sensacją meczu było spotkanie w wadze 

d?i.ału _Pra\vnc-Ekonomicrnego U. Ł. ~dbęd.zie ciężkiej. Przeciwkn Klimeckiemu, którego 
się w srodę ~n. ~·~· _hr. o godz: 20·te1 w s:iit Warta nie wystawiła w Łodzi, Concordia wy
dzi1?lnicy Srodm1esc1e przy ul, i>lotkowskiej stawiła Steca. Młody ten chłopiec pomimo 
Nr 53. · I braku rutyny ringowei stoczył najlepszą swą 
UWAGA INWALIDZI WOJENNI-PEPEROWCY walkę w życiu. Przez cały czas był n.iemal ró-

W czwartek, dnia 4-go ma,l"ca br. 0 godz. I wz:orzędnym pr~eciwnik;em dla ni:istrza Pol· 
17-tej w świetlicy Pow.Koła zw. Inwalidów s~1 I w rezultacie walka została mernzstrzyg-
Wojennych R. P. w Łodzi przy ul. Piotrkow- męta. . . . . . 
skiej Nr 73 odbędzie się zebrariie Inwalidów Na_1ł~dmei~zą walkę dm~ stoczyli w ~a~ze 
Wojennych - Peperowców. kogu01·eJ Brzoska (Concordia) z Szymansk1m 

• • 1 • (Warta). Brzóska miał zdecydowana przewa-
Slawienmdw~ wszyst.uch obowiązkowe gę we wszystkich trzech starciach- i walkę 

pod rygorem paityjnym. wyqrał zupełnie wyraźnie. 

WOJNO'NSKI 3-KROTNIE NA DESKACH 
Z dobrej strony pokazał 6ię również Bo

rowski (Concordia), chłop~c o nie.przeciętnej 

sile oiosu. Wojnowskii (Warta) tr.zykromie był 
na des]j;ach. W pierwszym starciu odpoczy
wał do 1 i do 3, a w trzecim do 8. Poz.naniak 
walczył przy tym nie czysto i otrzymał nCl,tJO
mni·enie za bicie głową. 

Duże niezadowolercie wyraziła widownia 
przy ogłoszeniu wyniku remisowego w wa
dze lekkiej, w której Bazarnik (Warta) spot
kał się z Maciejczykiem (Concordia). W o
czach piotrkowian Macie,jcźyk został skrzyw
dzony. 

Na zakończenie warto nadmieni<':, że Con
cordia wystąpiła osłabiona brakiem Adamusa, 
który uległ wypadkowi autobusowemu i nie 
został dopuszczony do walki iprzez lekarza. 

M· licjanci kładą na 
Borutę {Zgierz) 

łopatki 

W drugim dniu meczu zaspaśniczego o mi
strzostwo okręgu łódzkiego, spotlcał -się klub 
Milicyjnegp Stowarzyszenia Sportowego z Bo
rutą ze Zgierza. Zwyciężyli łodzi.anie w sto
sunku 7:1, na punkty 21:4. Techniczne wyni
ki walk wypadły następująco (według kolej
ności wag, przy czym na pierwszym miejscu 
wymienieni są zawodnicy-milicjanoi): Jani
szewski otrzymał punkty walcowerem wobec 
braku przeciwnika; Adamkiewicz uległ na ło
patki Le-szczyńskiemu; H. Łazarski wygrał na 
punkty z Leszczyńskim St., w 3 min. 1 sek. 
Ignaszewski, Urbański, Kawał i Miśkiewicz 
zwyciężyli swych przeciwników na punkty. 
Jaśkiewicz otrzymał punkty walcowerem wo
bec braku przed-wnika. 

Dalsze spotkania o mistrzostwo w zapasach 
rozegrają w dniu 3 marca o godz. 19 drużyny 
Wimy i Klubu MHicyjnego Staw. Sportowego. --. ...... „„„ ......... „„„„ 

Program radiąwy na dziś 

ODCZYT 

8.50 Pogadanka: „Pomocnica domowa". 9.00 
Progfam na dziś. 9.05 Komuni·katy. 9.15 Kon
cert życzeń z Łodzi - część I. 10.15 Przerwa. 
12.04 Wiad ~ 111ości południowe. 12.09 Przegląd 
prasy stołecznej. 12.15 „z mikrofonem po kra
ju". 12.25 Koncert rozrywkowy. 12.50 Koncert 
życzeń z Łodzi - część II. 13.00 D. c. koncer
tu rozrywkowego. 13.20 Przerwa. 14.00 Koncert 

Staraniem AZWM „Zycie" odbędzie się dnia solistów. 14.30 Sh1chowisko dla dzieci. 14.50 
2 marca br. o godz. 20-tej odczyt prof. dra J. Pieśni. 15.10 Poqadanka LRR 15.20 Wiadomo· 
Dembowskiego pt. „O aktywności mganizmu". ści lokalne. 15.25 Felieton sportowy. 15.30 Roz

Odczyt wyglo,szony wstanie w auli Un.iwJer- maitości. 16.00 DZ>iennik. 16.25 Kącik szachi-
&yitetu Łódzkiego, ul. Narutowicza 68 ',.;,tów. 16.30 Poaadankia ;ryibaokia. 16.40 ~krzl'_l,!-

ka techniczna. 16.50 „Ze świ.ata.-J"atlia". 16.55 
„Lic:ytacja na Hi-hi-ho-ho" - słuchowisko. 
17.35 Muzyka. 17.45 RUL 1,Biologiczne znacze
nie bólu" - wykład doc. dra J. f(owakzyko
wej. 18.00 Audycja rozrywkowa. 18.45. „Sza
lona". 19.00 Utwory sk:r7vp-cowe. 19.20 Koncert 
krakowskiej orkiestry P. R. 20.00 Dziennik. 
20.30 Rcze1 W3. 21.00 Koncert symfoniczny. 
22.15 Koncert sekstetu P. R. 22.45 Koncert ży
czeń z Łodzi - część III. 22.58. Omówienie 
pro.gram" lokalnego na jutro. 23.00 Ostatnie 
wiaoomości. 23.30 Konc,ert życzeń z ł..odz.i -
część :lV, 0.59 Zakońc-zen.i.e eu<W~li i H~ 

WYNIKI TECHNICZNE 
Waga musza: Liedke (Wa.rta) zwyciężył za 

pasowego Wi•bkowskiiego (Con'Cordia.) ;przeli 
poddanie się tego ostatniego w II rundzie. 

Waga kogucia: Szymański (Warta} 1'1'.ze
gra.ł z Brzóską (Concordia) po naj.słabszej 
walce meczu. 

Waga piórkowa: Wojnowski (Warta) prze 
grał wysoko na punkty z Bo,rowskim (Con<:ll-:ir 
dia), przy czym poznaniak był na. deskiach ' N 

I rundzie do 7 i 3 w III-ej - do 8. 
Waga lekka: Bazarn.ik (Warta) ~remioo.· 

wał z Maciejczykiem (Concordia). 
Waga półśrednia: Adamski (Warta) zwyo.\ę 

żył nieznacznie na punkty Pietrasiewicza 
(Conc-0rdia). 

Waga średnia: Sobcza.k (Warta) wygrał na 
punkty ze Scibutem (Concordiia.). Walka zo
stała przerwana w II rundzie z powodu kC1:n-
tuzji łuku brwiówego u Scibuta. 

Waga półciężka: Szymura (Warta) znokau
tował w I rundzie Wojnarowskiego (Concor· 
dia) . 

Waga ciężka: Klimecki (Warta) po wy.rów 
nauej walce zremisował ze Stecem (Ooncor
dia). 

W ringu sędzio wal: Hubert (Łódź), na pun 
kty: Masłowska (Poznań) i. Kasprzak (Piotr· 
ków). Widzów 2 tysiące. 

Czyżby zastępca Kusego ? 

Kie/as (Zryw) wykazał w Olsztynie doskonalą 
formę, zwyciężając w biegu na 3 km w czasie 
o 3 se.k_un.r'v zaledwie gorszym Q(:{ (elrotd.u ~ 

\,ł_Q.,~ 


	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr061_s01
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr061_s02
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr061_s03
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr061_s04
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr061_s05
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr061_s06
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr061_s07
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr061_s08

